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C hurch ill w ro li obrońcy im p e ria lizm u  b ry ty js k ie g o
afafcuje Lak aur Party

L o n d y n  (PAP). Na kongresie partii i cował żadnego pozytywnego ©łanu w 
konserwatywnej w Blackipool wygłosił l tej sprawie, narażając się w ten sposób 
W nston Churchill przemówienie, w kló- zarówno Arabom jak i Żydom, 
rym między innymi stwierdził, że w 
Wielkiej Brytanii — w przeciwieństwie 
do kontynentu eurooejskiego — socjaliś­
ci konserwatyści i liberałowie zjednoczy­
li ®ię w walce przeciwko partii komuni­
stycznej, Podkreślił cn, że partia konser­
watywna popiera zasadnicze wytyczne 
polityki zagranicznej Labour Party, choć 
cbecny rząd nie zdołał — zdanem Chur- 
chila — rozwiązać szeregu zagadnień Im- 
per:um Brytyjskiego.

Churchill oświadczył, że Anglia po­
winna utrzymać zadzierżgnięte podczas 
wojny stosunki przyjazne ze Zwązk, Ra­
dzieckim, o ile Związek Radziecki zgodzi 
się na to i położy kres wojnie nerwów,

Churchill zaatakował oętro politykę 
wewnętrzną Labour Party i program na­
cjonalizacji pewnych gałęzi przemysłu.

Zdaniem mówcy, obecny rząd brytyj- 
:■ ki przyczynił się do tego. Ż6 wpływy 
brytyjskie za granicą zmalały, a oarodze- 
n e kraju zostało opóźnione. Omawiając 
żagadmenie Indii, podkreślił Churchill, 
że z powodu polityki rządu Labour Par­
ty ludność Indii nie ma obecnie innego 
wyjścia, jak odłączenie sie od korony 
Irytyjskiej, „która tak długo broniła te­
go kraju od wstrząsów międzynarodo­
wych i inwazji zagranicznych. Bezpie­
czeństwo Indii, stworzone przez Wielką 
Brytanię, szybko zniknie. Polityka rządu 
labour Party pozbawia nas potężnego 
i wspaniałego imperium, które zostało 
utworzone w Ind:ach kosztem 200-letnie- 
go wysiłku i poświęcenia.”

Następnie skarży s{ę Churchill na to, 
że radio radzieckie nie ma zrozumienia 
cla „aktów dobrowolnej abdykacji" w 
^ndiach. Również pewne elementy w 

CClanach Zjednoczonych podzielają ten 
pogląd i twierdzą, że Wielka Bry­

tania jest imperialistycznym mocar­
stwem, dążącym do ekspansji. Churchill 
polemizuje 2 tym stanowiskiem i wyraża 
zdumienie, że tej akcji propagandowej 
nie przeciwstawił się rząd brytyjski, lecz 
musiał to uczynić marszałek Smuts.

Churchill zaatakował również ostro 
politykę Labour Party w Palestynie.
Przed wyborami Labour Party nie szczę­
dziła przyrzeczeń sjonistom. Lec2 po wy­
borach nie dotrzymał obietnic i nie opra-

Kończąc swe przemówier/e. Churchill 
wezwał Anglików, aby oka2ali swe po­
parcie partii konserwatywnej, jako partii, 
która zamierza utworzyć w Anglii ośro­
dek dla „mężczyzn i kobiet wszysLk'ch 
ugrupowań, sprzeciwiających się socja­
listycznej teorii".

Droczysta akademia ku czci Norberta Bariickiego
b o j o w n i k a  o  j e d n o l i t y  f r o n t  k l a s y  r o b o t n i c z e j

W a r s z a w a ,  7. 10. W dniu 6. bm. 
odbyła «:ę w Warszawie uroczysta aka­
demia ku czci Norberta Bariickiego, zor­
ganizowana prze2 PPS w piątą roczni- 
cę jego śmierci w obozie koncentracyj­
nym w Oświęcimiu. Na akademię przy­
byli robotnicy oraz przedstawiciele ko­
mitetu warszawskiego PPR.

Wiceprezydent KRN i przewodni­
czący Rady Naczelnej PPS. Stanisław 
Szwaloe scharakteryzował epokę w któ­
rej żył i działał Norbert Barlicki, uza­
sadniając, dlaczego obecnie PPS uwa­
ża się za kontynuatora jego myśli poli­
tycznej, myśli jedności klasy robotni­
czej i współpracy z postępowym ruchem 
chłopskim. Barlicki rozumiał, że jeżeli 
nie znajdzie zrozumienia ta koncepcja, 
to w Polsce zwycięży faszyzm.

Już w roku 1920 Barlicki był jednym 
z nielicznych członków PPS — którzy 
widzieli zgubność po ki tyki antysowiec- 
k'ej dla Polski, Rozumiał, że koalicja 
antysowiecka i wyprawa na Kijew, nio­
sła już w &obie początek faszyzmu,

Norbert Barlicki pragnął polityki je- 
dnofrontowej w kraju i walki z między­
narodowym faszyzmem wespół ze Zw. 
Radzieckim na aren e polityki między­
narodowej, Po przewrocie majowym, 
walka Bariickiego zakończyła *ię osa­
dzeniem go w Brześciu,

Gdy wybuchła druga woina świato­
wa, Norbert Barlicki zrozumiał, że trze­
ba stworzyć od nowa PPS w Polsce, sto­
jącą na stanowisku jednolitego frontu

klasy robotn‘czej, dążącą do istotnego 
współdziałania 2 ruchem chłopskim i 
wolną od antysowleckich obciążeń. Os­
tatnia jego akcja polityczna przed uwię­
zieniem, dała niezwykle wielkie wyniki 
dla polskiego ruchu socjalistycznego i 
państwa polskiego, Pqprzez grupy pols­
kich socjalistów, poprzez PPS, konty­
nuatorzy Norberta Bariickiego odrodzili 
polski ruch socjalistyczny. Ruch ten 
ponownie zjednoczył się w odrodzonej 
PPS, kierując się linią polityczną jaką 
wykuwał Norbert Barlicki.

My, jego następcy — mówił wicepre­
zydent Szwalbe — jesteśmy głęboko 
przekonani, że dzieło odbudowy i prze­
budowy Polski niedało by się przepro­
wadzić be2 wielkiego udziału PPS, lecz 
udział ten byłby nie możliwy, gdyby w 
PPS przed 1939 r. nie było działaczy 
z ducha i linii reprezentowanej przez 
Norberta Bariickiego, ora2 gdyby w od­
rodzonej PPS w A 1944 nie zwyciężył 
ten sam duch i koncepcja .oolityczna. 
Innej drogi kierownictwo PPS nie widzi.

Po przemówieniu wiceprezydenta 
Szwalbego, uczczono parm:ęć Norberta 
Bariickiego jednominutowym milcze­
niem, po czym minister Pracy i Opieki 
Społecznej Kuryłowicz, jako jeden 2 
najbliższych przyjaciół Norberta Bar- 
lick ego nakreślił jego sylwetkę.

Po odegraniu hymnów robotniczych, 
akademia zakończona została w niezwy­
kle podniosłym nastroju.

5.000 fon fyfoniu przybędzie
z BałkanówW a r s z a w ą ,  7. 10. Delegaci Pols­

kiego Monopolu Tytoniowego po podpi­
saniu umowy z Jugosławią i wysłaniu 
do kraju 400 tonu tytoniu, udali się do 
Bułgarii, gdzie sfinalizowana zostanie 
umowa w sprawie zakupu ponad 3 ty-

Obchód święta Milicfi Obywatelskiej
w  Warszawie

^^ iW  a r s z a w a , 6.10. W dniu wczo- 
rcijszym odbyła się uroczystość, związana 
z obchodem święta Milicji Obywatelskiej 
w Warszawie.

Na Plac Zwycięstwa przybyły batalio­
ny Milicji Obywatelskiej oraz świetnie 
się prezentujące, karne szeregi warszaw­
skiej ORMO, Główny komendant Milicji 
Obywatelskiej gen, Witold, po odebra­
niu raportów od dowódców batalionów, 
złożył na grobie Nieznanego Żołnierza 
dwa wieńce z wstęgami o barwach naro­
dowych, Po wpijaniu sje wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami do księgi pami4t- 
kowej, gen. Witold zarządził apel pole­
głych, Defiladą zgromadzonych oddzia­
łów przed gen. Witoldem zakończyła «ię

podniosła uroczystość na Placu Zwycię­
stwa. W godzinach wieczornych odbyła 
się uroczysta akademia w sali „Roma",

kum wlme i  Foliii
H a m b u r g  (ZAP). Do Berlina przy­

jechała delegacja polska na drugie z ko­
lei posiedzen e w sprawie reparacji wo­
jennych, przekazywanych Polsce za po­
średnictwem Związku Radzieckiego.

Pierwsze posiedzenie w tei sprawie 
odbyło się w Moskwie w dniach od 30 
sierpnia do 4 września. Wyłoniono wów- 
czas podkomisję, mającą opracować plan 
reparacji, który ostatecznie 'zatwierdzo­
ny zostanie w Berlinie.

sięcy ton tytoniu. Już w październiku 
należy sję spodziewać pierwszych trans­
portów tytoniu bułgarskiego.

Po podpisaniu umowy z Bułgarią, na­
si delegaci powrócą do Jugosławii, ce­
lem zawarcia następnej umowy o dos-, 
tawę 1.600 tonu tytoniu jugosłowiań­
skiego.

• P P S i p m i i a
S c t j a l i t t p s t i i  K rajśw  M i i o a i s f f i

W a r s a w a .  W nfstępstwie zetknięcia się 
w Paryżu delegacji PPS z sojalistami węgier­
skimi, Polska Partia Socjalistyczna otrzymała 
zaproszenie na konferencję partii socjalistycz­
nych krajów naddunajskich, która ma się od­
być w połowie grudnia w Budap izcie.

1131 Uf
s o i R i i w  E r n o ?

W a r s z a w a .  Sekretariat CKW PPS o- 
trrymal zaproszenie od zaprzyjaźnionej czecho­
słowackiej partii socjalno-demokratycznej na 
Konferencję partii socjalistycznych Europy 
Środkowej, przy udziale krajów: Polski, Ru­
miani, Bułgarii, Węgier I Austrii.

Zaproszenie z radością przyjął CKW PPS, 
widząc w tym zbliżeniu dalszy wkład do roz­
budowy r  'pracy międzynarodowe}.

Konfert a odbędzie się przypuszczalnie w 
Ciągu miesiąca października.

’ KoBSfBsPSl-loieMIliDie
W a r s z a w a ,  7. 10. Dnia 27 bm. odbędzie 

się w Warszayrie ogólnokrajowy zjazd dele­
gatów PSL „Nowe Wyzwolenie".

Winy filii
w Warszawie

W a r s z a w a ,  7. 10. Na zaproszenie Naczel­
nej Rady Odbudowy m. st. Warszawy bawi w 
stolicy wybitny architekt szwajcarski i radny 
miasta Bazylei p. Hans Schmidt. P. Schmidt 
po szczegółowym zapoznania się z planami ge­
neralnymi odbudowy Warszawy udzieli o nich 
swojej opinii.

F r z i i i i  Mm  lis  im
G d y n i a ,  Na pokładzie statku ,JJrottning 

Victoria'' powrócił do kraju znakomity dyry­
gent Grzegorz Fitelberg z małżonką. Fitelberg, 
nie zatrzymując się w Gdyni, odjechał kurierem 
warszawskim do stolicy.

Dyr. Fitelberg znajduje się w doskonałym 
stanie zdrowia i jest pełen energii.

W a r s z a w a ,  7. 10. Jak oświadczył Fitel­
berg przedstawicielowi PAP, powraca on do 
kraju z zamiarem pozostania w Warszawie na 
stałe, ma jednak pewne dawniej zaciągnięte 
zobowiązania koncertowe, które zmuszą go je­
szcze do wyjazdu pod koniec roku na 3—4 
miesiące do Sztokholmu, gdzie dyrygować bę­
dzie dwoma koncertami muzyki polskiej oraz 
do Oslo, Paryża (koncert muzyki polskiej) 1 
Hagi.

W najbliższych dniach Fitelberg dyrygować 
będzie koncertem symfonicznym w Krakowie.

Dążeniem Fitelberga jest stworzenie w War­
szawce Filharmonii, która byłaby godna stoli­
cy Polski. Oddaje on swe usługi i doświad­
czenie na ten cel.

Znakomity dyrygent liczy, że wielkie dzie­
ło stworzenia reprezentacyjnej placówki mu­
zycznej znajdzie poparcie czynników państwo­
wych, samorządowych i społecznych, któro 
łącznie do dzieła lego przystąpią.

P o s e ?  R o k  wiceministrem sprawiedliwości
W a r s z a w a .  W dniu 3 bm. mianowany 

został drugim wiceministrem sprawiedliwości 
poseł KRN ob. mgr Tadeusz Rek, wicedziekan 
Okręgowej Rady Adwokackiej w Warszawie.

Ob. Tadeusz Rek urodził się w r. 1906 we 
wsi Ułów, powiatu radomskiego. W 1931 roku 
ukończył wydział prawa i nauk politycznych 
Uniwersytetu Warszawskiego, poczym poświę­
cił się zawodowi adwokackiemu i pracy spo­
łecznej na terenie ludowym. Pełnił on funkcję 
sekretarza Woj. Zarządu Zw. „Wici" w Lubli­
nie, od 1935—38 był członkiem NKW SL i re­
daktorem „Młodej Myśli Ludowej". Po wrze­
śniu 1939 r. był pierwszym kierownikiem or­
ganizacyjnym konspiracyjnego ruchu ludowego

na woj. warszawskie. Aresztoawny w lipcu 
1940 r. i więziony jako zakładnik na Pawiaku, 
w Oświęcimiu i Hamburg-Neuengamme, w łip- 
cu 1942 r. po powrocie do kraju redaguje głó- 
way organ konspiracji ludowej „Przez walkę 
do zwycięstwa!' i bierze czynny udział wor- 
ganizacji i pracy Rady Pomocy Żydom.

Od czerwca 1946 r. poseł Rek jest prezesem 
Głównego Komitetu Wykonawczego PSL „No­
we Wyzwolenie". Jest też członkiem prezydium 
zarządu głównego Polskiego Związku byłych 
Więźniów Pblitycznycb i prezydium l.igi do 
Walki z Rasizmem.

Nowy wiceminister Jest autorem tzerego 
prac społeczno-politycznych,



S?rona 2.

Przychylniejsze wiatry w poiltps światowej
Naprężenie, jakie panowało w polity­

ce światowej, przed oświadczeniem Sta­
lina, obecnie znacznie złagodniało. Wy­
wiad ze Stalinem rozwiał zupełnie 
mrzonki i marzenia zwolenników „poli­
tyki atomowej“ i sfer zmierzających do 
wytwarzania nastrojów wojny nerwów. 
Cała opinia światowa przyjęła go z 
wielkim zadowoleniem i wreszcie gołą­
bek pokoju ukazał się w dość realnych 
kształtach nad Pałcem Luksemburskim 
w Paryżu.

Wrażenie z wywiadu było tvm sil­
niejsze, bowiem wiatry rozpędzające 
sztucznie nagromadzone chmury wojen­

ne powiały z tej strony, z której na za­
chodzie 2 baką łatwością zarzuca się dy­
wersje przeciw pokojowi.

Opinia świata została więc chwilowo 
uspokojona. Politycy, „robiący” pokój, 
zasiadają teraz w Paryżu do obrad z 
lżejs-ym sercem i łatwiej mogą znaleźć 
wspólny język. Oświadczenie Stalina 
wywołało również żywą reakcję ti kie­
rowników polityki państw zachodnich 
— jeże’: można wnioskować z wypowie­
dzi Rev:na i Byrne*a — przyczyni się 
do pewnych zmian i posunięć w polityce 
światowej.

Czyżby zmiana polityki brytyjskiej ?
Z przemówienia Bevina w Wands- 

wirth, wnioskować można, że może 
wreszcie nastąpi zmiana polityki rządu 
brytyjskiego Domagała si? już togo le­
wica w Labour Party, nawoływali pos­
tępowi publicyści z Zilliacustm na cze­
le, a w tej chwili podkreśla «ię w An­
glii bardzo silnie konieczność współpra­
cy ze Związkiem Radzieckim 1 to współ­
pracy opartej na trwałych i -’:nvch nad­
stawach stosunk. we wszystkich zj^&r u'.- 
czych gałęziach żyćia pań;rtwov.pfr>, Oś­
wiadczenie Bevina że „prawdziwym 
‘nrebierzem nie «ą przemówienia mężów 
stanu, aale podejście do ktunlnych za­
gadnień na sali konferencyjnej, w cza­
sie ich omawiania”, świadczy o tym, ża 
premier brytyjski pragnie budować 
rokowania pokojowe na trwałych i roz­
sądnych pod=twach. Bevin z wielkim op­
tymizmem wyrażał się o obradach Kon­
ferencji Paryskiej i przypuszczał, że po- 
odprężeniu, jakie wywołało oświadcze­
nie Stalina,^vynik jej będzie pozytyw­
ny. Dał również niedwuznacznie do zro- 
zumiema, że polityka jego rządu nie by­
ła do tej pory bez cieni usterek, a wy­
rażając trojkę o dalsze pokolenia, pod­

kreślił, że musi być bnrdzo ostrożnym 
w tych przełomowych dziejach ludzko­
ści chwilach, gdyż w ra*ie poże nienia 
błędów, odpowiadać będą za nie przy­
szło pokolenia. Jego dygresje o punk­
tach niebezpiecznych na Bli=k. wscho­
dzie. świadczą również o tym, że zda­
je on sc-bie sprawę, że imperialna poli­
tyka brytyjska powinna uledz zmianie, 
: <? również Anglia musi poczynić pew­
ne t>opr?w\d, rewme zmiany w swym 
kurcie prlitycznym, Wreszcie końcowe 
:ego oświadere*';e, iż ma nadzieję że 
{•r>u*zczaiąc r,.*c*c stanowisko, nie po- 
znrtawi po sobie n'c, coby przyczynić 
rię mogło w przyszłości do wywołania 
nowej wojny daje ao zrozum ema,

dążenie Wielkiej Brytanii do trwa­
łego pokoju i porozumieira między wiel- 
Łltni mocarstwami, jest szczere i simę. 
Więlka Brytania dobrze zdaje sobie z 
tego sprawę, że o ile w polityce świa­
towej pokój zależy od porozumienia 
między Stanami Zjednoczonymi a Zw. 
Radzieckim, o tyle pokój europejski o- 
party musi być ‘na porozumieniu ra- 
dziecko-brytyjskim.

Byrnes wycofuje się dyskretnie
Rozważając przemówienie Byrnęsą. w 

klubie amerykańskim w Paryżu, bardzo 
łatwo wyczuć można, iż zrozumiał on, 
że w swej stuttgardzkiej mowie posu­
nął się za daleko i przeholował. _

Ostre wystąpienie Wallace‘a i reak­
cja całego świata zmitygowały go bar­
dzo. Dlątego tak gorliwie podkreślał, że 
Stany Zjednoczone i ich rząd kontynu­
ują konsekwentnie politykę Roosevelta. 
Abstrahując od tego, czy zgadza się z 
prawdą czy nie można wyczuć w jego 
ostatnim przemówieniu, iż ctara *ię na­
prawić popełnione błędy. Stanowisko 
kierowników polityki amerykańskiej zo­
stało poważnie zachwiane. Trzeba je 
ugruntować, zwłaszcza, że zbliżają się 
wybory do Kongresu i za dwa lata A- 
meryka w wyborach prezydenta będzie 
dawała swoje votum dla dotychczaso­
wej polityki swych kierowników.

W przemówieniu najsilniejsze «ą dwa

akcenty. Pierwszy to kategoryczne 
stwierdzenie, że Stany Zjednoczone zer­
wały ostatecznie z polityką izolacjoniz- 
ntu i chcą współpracować z wszystkimi 
narodami oraz brać czynny udział w po­
lityce światowej, drugi to gwarancje 
pod adresem Fr 'cji, jeżeli chodzi o jej 
stosunki sąsiedzkie z Niemcami i zagro­
żenie od nich. Dlaczego specjalnie wy­
brał sobie Francję, trudno na to odpo­
wiedzieć. Faktem jest, że o innych naro­
dach zagrożonych przez Niemcy mało 
wspominał, lub dyskretnie przemilczał. 
Widocznie uważa, że tego rodzaju te­
maty są jeszcze za bardzo drażliwe. Na­
tomiast bardzo silnie podkreślał konie­
czność całkowitego rozbrojenia Niemiec 
i trwałej kontroli. Wreszcie stwierdził, 
że słowa Stalina sparaliżowały zupełnie 
bezpodstawnym zarzutom, iż jakikol­
wiek naród lub grupa narodów czyni 
wysiłki, by okrążyć Związek Radziecki,

Zaakcentowanie tego znowu świadczy, 
że słowa Stalina sparaliżowały zupełnie 
„politykę atomową”, a wysiłki zjedno­
czonych narodów zdążają do położenia 
pod pokój trwałych i mocnych funda­
mentów.

Chęci Bevina i Bymesa *ą godne uz­
nania, lecz wiemy jaki wielki dystans 
dzieli chęć od ich zrealizowania. Trze­
ba stwierdzić jednak z zadowoleniem, 
że wypowiedzi trzech mężów *tanu i 
przedstawicieli największych mocarstw, 
spowodowały wielkie odprężenie w 
świecie politycznym i stworzyły .nową 
platformę do porozumienia.

Adam Bahdaj

BBily DletnittKie ca p e s m u  miM
P r a g a .  W miejscowościach czeskich w 

powiecie Jabłonek bandy wysiedlonych z Cze­
chosłowacji Niemców coraz częściej przekra- ̂ ; 
etap* granicę czr-ską, dopuszczając się sabotaż/' 
i kradzlcśy bydła oraac wzniecając pożary. W 
Rtizornhos-kn na Słowacji odkryto w jednym z 
domów po.uiepvr.of:;ch tajną radiostację, ukry­
tą w s.rriiadzie jaoorej szaBtL Jak stwierdzo­
no, radioMscja la była czynna do ostatniej 
chwili. (?Ax)

m , u  Miibswb n widowi!
(SAP). — Na widowni politycznej Francji 

pojawi! się znowu gen. de GauIIe. Ustąpił on 
w momencie wzrostu sił lewicowych, nabrał 
o terby po referendum 5 maja, a teraz uważa, 
ża nau-T-szla znowu pora jego aktywnych wy- 
slspleń, że nadszedł czas aby znowu przypom­
ni?'1 się Francjt. Ps Ganlle liczy się zresztą 
poważnie z tym, że MRP wystawi jego kan­
dydaturę na prezydenta republiki.

A I ^ Y c tS ld O F  m*n^ pr fthrony Wielkiej Brytanii .

L o n d y n  (PAP) .W  Wielkiej Bry­
tanii powstaje nowe ministerstwo obrony, 
które będzie koordynowało działalność 
trzech ministerstw: wojny, marynarki i 
lotnictwa, pełniąc w stosunku do nich ro­
lę czynnika nadrzędnego. Na czele no­
wego ministerstwa stanął dotychczasowy 
pierwszy lord admiralicji Alexander, 
który przybył właśnie z Paryża, gdzie 
kierował delegacją brytyjską. W związ­
ku z powstaniem nowego ministerstwa 
następuje ogólna reorganizacja zagad-

r.‘ ' brony narodowej. Za obronę nadal 
. 5 fcę-d.Je główną odpowiedzialność 

premier, stojąc na czele komitetu obrony, 
do którego wejdą nąinister obrony, lord 
".'.rewodniczący Rady, minister spraw za- 
'\~%;cznych, minister skarbu, minister 
wojny, minister lotn;ctwa, mini5ter mary- 
na4.', minister pracy i minister dostaw, 
Nowy minister obrony będzie również 
kierował pracami badawczymi, zwiąża- 
nym- z obroną państwa,

Bagaż ambasadora radzieckiego
zatrzymany przez celników w Nowym Jorku

W a s z y n g t o n .  Radziecki charge d,af- 
fslres, Fedor Orckow, oświadczył, że ambasa­
dor radziecki w Waszyngtonie, Mikołaj Nowi­
ków, który w piątek w ieczór przyjechał z Pa- 
.yża do Nowego Jorku samolotem, został za­
trzymany godzinę przez Lnepektorów urzędu 
celnego.

Orekow oświadczył, że ambasadora wypu­
szczono dopiero po przeprowadzeniu rozmowy 
telefonicznej x departamentem stanu. Po przy- 
jeadzie do Waszyngtonu, ambasador radzlecM 
odmówił udzielenia wyjaśnień w tei spray,ic. 
W związku z tym zastępca sekretarza stanu, 
Dean Acheson, złożył wyjaśnienie, że nie cho­

dziło o zatrzymanie ambasadora Nowikow*, 
ale o wypełnienie formalności, związanych z 
bagażem i dlatego zatrzymany został bagaż, 
lecz nie ambasador.

Zbyt często, jak się okazuje, funkcjonariu­
sze amerykańscy pozwalają sobie ignorować 
praw'a dyplomatów państw obcych. Kilka dni 
temu mieliśmy incydent z min. Putramentem, 
obecnie znów z amb. Noiwkowem. Jak wiado­
mo, amerykańska policja wojskowa (Miiitary 
Police) dokonała napadu na posła RP w Ber­
nie, ministra Jerzego Putramenta, odbywającego 
podróż służbową do Warszawy.

Lćfdowanie samolotu brytyjskiego 
w Jugosławii

L o n d y n  (PAP). Jak donoszą z 
Rzymu, tamtejsza kwatera główna wojsk 
-•ojuezniczych ogłosiła komunikat stwier­
dzający, że w dniu 4 października po po­
łudniu musiał lądować na terytorium ju­
gosłowiańskim samolot brytyjski, odby­
wający lot na linii Bukareszt-Bari.

Ambasada brytyjska w Belgradzie 
stwierdza, że wypadek ten nie ma żad­
nego znaczenia politycznego. Samolot 
len, przewożący pasażerów i towary, lą­

dował na skutek otrzymanych sygnałów, 
pozwolono mu jednak następnie starto­
wać do Bari.

Pagiulii o Dliii lialu z tasjoiMa
L o n d y n .  (PAP) — Agencja Reutera dono­

si, że między Irakiem a Transjordanią toczą 
się już od dłuższego czasu rokowania w spra­
wie połączenia obu tych krajów w jedno pań­
stwo. Osiągnięto porozumienie w 
wali cełcej, wspólnej polityki zagranicznej i 
wspólnego dowództwa sił zbrojnych.

MIROSŁAW BEZŁUDA.

Z powrotną Iasa na zacU
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a

— Mama to zawsze lubi wsadzić taką delikatną 
szpileczkę. Niemcy wiecznie tu nie będą, wysiedli się 
ich, a jeżeli ktoś jest teraz na gospodarstwie razem 
iz Niemcem, to powinien o tym wiedziećt że to jest 
tylko stan przejściowy i trwać będzie dopóty, dopóki 
ich się stąd zupełnie nie wysiedli.

Nie trzeba o tym zapominać, że Niemcy u nas 
dawniej — przed wojną — chętnie by byli tak 
weszli... do spółki... na jakieś gospodarstwo, byle się 
tylko o nie uczepić i wbić się pazurami w naszą 
lieimę.

Ludzie nasi nie powinni też być tacy wygodni, 
teby od razu mieć duże, całe gospodarstwo, Gdzie 
to jest możliwe, to tak się robi, ale gdrie nie ma pod 
dostatkiem wolnych gospodarstw, a chcemy, żeby na 
gopodarstwie nie pozostawał Niemiec, pakuje się mu 
Polaka.

— A czy ty myślisz, że ja sobie z Niemcem nie 
dałbym rady? Musiałby tak tańczyć... jakbym mu za­
grał. Inna rżecz, że Stefan ma rację, gdyż u nas 
ludzie są zanadto wygodni, a każdy najchętniej by 
tylko na najdrobniejszą rzecz narzekał i wszystko co 
Baszę wyśmiewał, krytykował, a obce za wzór stawiał.

— Prawda Ale muszę tu jedną rzecz wyjaśnić, 
frechan, ojcze. iNiech ojciec jednak nie myśli, że

z tym krytykowaniem to jest tylko tak u nas. Sonia 
wychowała się w Rosji, Jeannette we Francji. Miłosz 
w Jugosławii, a niech tatuś z nimi pogada i niech 
się ich zapyta, czy u nich też tak nie jest? Tam jest 
ta sama historia. Wszystko to, co u nich robi rząd 
czy partie.do których oni należą, ludziom też nie od­
powiada i zawze to ganią, a na inne państwa wska­
zują, że tam się wszystko robi lepiej, a tylko u nich, 
w ich własnym kraju, są takie nieporządki.

To już jest taka ludzka natura i ludzka choroba, 
że cudze chwalą, a swego nie doceniają, a to dlatego, 
że sami nieraz nie wiedzą, co posiadają.

— No, ale wracając do lego gospodarstwa, to jak 
z nim będz‘e?

— Jutro zaraz to ojcu załatwię.
— Ale wiesz Stefanku, zapomniałem ci powie­

dzieć, że wczoraj w południe widziałem tu jednego 
z naszych, od tych budowlanych, co razem z tobą 
w barakach przebywali. Przyjechał on tu na osiedle­
nie, a jadąc w naszym kierunku, jechał przez Par- 
chon:ce i był w tym dworze, gdzie zostawiliśmy Fran­
cuzów, Belgów i Luksemburczyków. Powiada, że jak 
był tam dwa miesiące temu — gdyż zatrzymał się 
tam u znajomych — to większość tych obcokrajow­
ców ieszcze tam siedziała, bo wciąż oczekiwała na to, 
aż ich grupami wyślą do ojczyzny,

— Tak, gadu gadu, a tu już wpół do dwunastej. 
Kiedy ty, Stefank-u, pójdziesz spać i kiedy się wyśpisz. 
Spać chodzisz późno, rano wcześnie wstajesz i dlatego 
tak źlę wyglądasz. Dalej więc, spać — napominała 
matka syna, tak jak dawniej, w jego dziecięcych latach.

Na to przypomnienie wszyscy wstali od stołu, po­
dziękowali sobie wzajemnie i powiedziawszy dobra­

noc, udali się do sypialnych pokoii, gdzie czekały na 
nich łóżka przygotowane przez Niemkę, która im 
usługiwała.

Śnieg padał dużymi płatami, a Stefan przebiegał 
ulice Wrocławia i ■wyciągając od czasu do czasu z kie­
szeni karteczkę, na której miał spisaną całą litanię 
rozmaitych zakupów, których miał dokonać, wchodził 
do sklepu, zapytywał się o daną rzecz i o ile była — 
kupował, wykreślał ją z karteczki, płacił i wychodził.

Pierwszy raz... od sześciu lat czuł, że zbliżają się 
święta. Przez sieść lat wojny bowiem, chociaż w ka­
lendarzu dzień 25 i 26 grudnia oznaczony był kolorem 
czerwonym, że dnie te to święta Bożego Narodzenia, 
to jednak przez całe sześć lat nie odczuwał tych świąt.

N'e raz przypatrywał się ludziom —było to w tym Ł 
okresie, kiedy on był u siebie, na miejscu, nie będąv *  
jeszcze przez Niemców wywiezionym — jak czynili 
przedświąteczne zakupy i z przejęciem mówili o świę­
tach, podczas gdy jego te święta wówczas wcale nie 
pociągały, ani zachwycały,

Słowo — św:ęta — utożsamiał on bowiem nie tyl­
ko z dniem, na który przypada pewna tradycyjna 
uroczystość, ale z dniem, w którym oprócz tego, że 
człowiek wynoczywa fizycznie, raduje się też i dusza.
A jakże to w owych czasach miała się radować dusza, 
kiedy właśnie wtedy tysiące naszych ludzi ginęło 
w przeróżnych obozach śmierci, w których niejedno­
krotnie w tym samym nawet dniu — świątecznym —• 
palono żywcem..', w krematoriach.

( C i ą g  d a U z y  n a s i ą p h j
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DZIEŃ GŁĘBOKIEGO PRZEŁOMU
Dwa lata upłynęły od chwili, w któ­

re} ostatnie oddziały powstańców po ka­
pitulacji Warszawy opuściły- bohaterską 
stolicę. Z okazji tej rocznicy „Robotnik" 
pisze:

, Był to nie tylko posępny dzień rozpaczy 
I żałoby, ale także dla większej części spo­
łeczeństwa dzień głębokiego przełomu. Pod 
gruzami Warszawy legły nie tylko trupy po­
wstańców’, ale rozpierzchły się także te wszy­
stkie romantyczne mrzonki, którymi w ciągu 
wojny karmiły kraj emigracyjne grupy polity­
ków londyńskich, by w naszej Polsce wskrze­
sić stare formy rządu. Pod gruzami Warszawy 
legła cała koncepcja polityczna, która na prze- 

k ór wszystkim faktom i logice wydarzeń żyła 
. z której czerpała nadzieję znaczna część spo­
łeczeństwa polskiego — koncepcja oparta na 
niewzruszalnej wierze, że wyzwolenie przyjść 
może tylko z Londynu.

Obecna sytuacja polwjeiAsda słuszność tej 
koncepcji polityki polskiej, k>ćra wiązała 
odrodzenie państwa polskiego * przebudową 
społeczną i sojuszem ze Zw Radzieckim. Na 
przestrzeni tych dwóch lat w społeczeństwie 
polskim dokonała się niełatwra, bo połączona 
z przezwyciężeniem zastarzałych oporów- psy­
chicznych, wielka rewizja po ęć w odniesieniu 
do kierunku polityki".

LONDYN I LUBLIN
W pra«ie polskiej rozwinęła się pole­

mika na temat niedawnego artykułu po­
sła Zaleskiego z „Gazety Ludowej", któ­
ry zestawiając linię polityczną emigrac­
ji londyńskiej z l'nia krajowa reprezen­
towaną przez PKWN w Lublinie, p:’sze 
m. inn., źe obóz tzw. lubelski trafniej 
odgadł przyszłość i przez to wcześniej 
wszedł na drogę wskazaną logiką wy­
padków.

Nawiązując do słów przedstawicieli 
PSL, „Głos Ludu" pisze m. inn.: -

„Nie jest to ważne, że obóz lubelski wszedł 
wcześniej na słuszną drogę, bywało, że ci, któ­
rzy weszli później, zaszli dalej i zrobili więcej.

Rzecz w tym, że obóz tpn., obóz demokra­
tyczny. jedyny wszedł na tę drogę i jedyny 
nią kroczy..Obóz emigracji londyńskiej ani na 
chwilę nie zechciał wejść na tę drogę, uzna­
waną dzisiaj przez przedstawicieli PSL za słu­
szną, nie chciał wyciągnąć żadnych wniosków, 
ani odnośnie swej przeszłości, ani przyszłości. 
Żadna demagog:a nie zm:eni faktu, że obóz lu­
belski, to obóz kraju, to wyraz dążeń kraju, 
który przeciwstawił się politvcznym szalbier­
stwom londyńskiej emigracji, W tym tkwd jego 
siła. tu leżą podstawy jego bliskiego związku 
z interesem politycznym gospodarczym i wszel­
kim innym narodu polskiego."

W odpowiedzi na rady posła Załę*- 
kiego dotyczących kompromisu międzv 
tymi dwiema koncepcjami, „Głos Ludu" 
oświadcza:

„Nie! — kompromis między fałszywą i słu­
szną linią jest niemożliwy. Fałszywą należy 
zarzucić i to raz na zawsze, słuszną wzmocnić 
i kontynuować. Tymczasem obóz londyński, 

 ̂ którego głównym reprezentantem jest p. Mi- 
4 koła jeżyk, to obóz, ulegający przez cały czas, 
Ę do chwili dzisiejszej, międzynarodowym sza- 

cherstwom, to obóz, ulegającej krajowej i obcej 
reakcja. Wszelki kompromis, wszelka współ­
praca zamknąć się mu6i w tych szerokich ra­
mach, jakie stanowi demokracja. Wyzwolenie 
się od emigracyjnej zmory, odcięcie się od 
wszystkiego, co z emigracją pogodzić się nie 
da — to zadanie, jakie stoi przed tą częścią 
ruchu ludowego, która nie zdołała jeszcze 
przeciąć emigracyjnej pępowiny".

Zyski w o je n n e  k a p ita listó w
(SAP). — Stany Zjednoczone prowadzą 

obecnie ofensywę dyplomatyczną. Byrnes ze 
6woimi doradcami politycznymi 6enator.ami 
Vandenbergiem i ConnaF.y, czynią co mogą, 
aby rozszerzyć na świat cały wpływy USA. 
W Japonii gen. Mac Arthur, a w Chinach gen. 
Marshall, -utrwalają panowanie polityczne i 
ekonomiczne USA. Błogosławi tym poczyna­
niom sam prezydent. Ale za plecami polity­
ków 'i generałów Gtoją milionerzy amerykań­
scy, którzy obłowili się grubo na wojnie i któ­
rzy chcieliby nadal ciągnąć gdzie się da. ol­
brzymie zyski.

Wo|na dochodowym fnisresem.

Wojna była niezwykle dochodowym inte­
resem d!a właścicieli trustów i karteli t. zw. 
w Ameryce, mergers. Według oficjalnych da­
nych, dochody kapitalistów amerykańskich, 
przedstawiały się następująco:

w 1938 — 2.37 miliardów dolarów 
w 1939 — 5.30 
w 1940 — 7.59 „
w 1941 — 14.5 0
w 1942 — 19.9 „ i. ^
w 1943 — 22.8 
w 1944 — 25

Tabelka powyższa jaskrawo ilustruje, jak 
w miarę rozszerzania się teatru wojennego, 
rosły dochody trustów.

Wprawdzie prezydent Roosevelt obiecał po 
rozpoczęciu wojny nie dopuścić do powsta­
nia nowych milionerów wojennych i wielo­
krotnie wnosił do kongresu projekty ustaw 
o podwyższeni podatku dochodowego. Kon­
gres jednak odnosił się do tych projektów nie­
chętnie. Według danych ministerstwa handlu 
dochody koncernów amerykańskich w okresie 
od 1940 do 1945 r. już po wpłaceniu podatków 
wyniwdy olbrzymią sumę 52 miliardy dola­
rów. Właścicielom akcji wypłacono z tego dy­
widendy w sumie 25,9 miliardów dolarów. 
Na kapitał rezerwowy przeznaczono 26 miliar­
dów dolarów.

Pertraktacje
z dostawcami wojennymi.

Tak więc mimo zapowiedzi Rosevelt-a no­
wi milionerzy powstali, a starym pęczniały 
safesy i portfele. Zdarzało się często, że 
jakiś dostawca wojenny zawierał umowę 
tak korzystną, iż dochody jego już po roku 
„działalności” przewyższały kilkakrotnie ka­
pitał zakładowy. Wówczas nastąpiła bardzo

Czy Am erykanie produkują
Z u r y c h  (ZAP). Pewne dzienniki 

berlińskie Zarzucają Stanom Zjednoczo­
nym, że produkują w swojej strefie oku­
pacyjnej w Niemczech tajną broń, po­
między innymi broń „V“,

W artykule zasadniczym, umieszczo­
nym na .nierw?zej stronie „Berliner Zei- 
tung utrzymuje, że Stany Zjednoczone 
wprawdzie mówią o pokoju i rozbroje­
niu, ale mimo to sprzyjają w swojej stre­
fie okupacyjne i odrodzeniu się niemiec­
kiego przemysłu wojennego. Tak np, 
motory Diese!o’vskie dla bomb „V“ są 
wyrabiane w okolicach Stuttgartu. Ro­
botnicy pevmej wielkiej wytwórni alu­
minium w Schwaebisch Gmuend (Wir­
tembergia), żyją w zupełnym odosobnie­
niu i musieli złożyć przyrzeczenie, że nis 
zdradzą niczego, co się odno«i do tej pro­
dukcji. W tej wytwórni Amerykanie 
podjęli na nowo studia dotyczące pew­
nego specjalnego samolotu bojowego po­

cząwszy od stadium, w którym naziści je 
przerwali

Poza tym przeprowadza się doświad­
czenia w fabrykach aeronautycznych w 
Zuffenhausen, również w okolicach Stutt­
gartu.

Z drugiej strony inne gazety niemiec­
kie utrzymują, że Anglicy w swojej stre­
fie podjęli na nowo fabrykację bomb VI 
i V2, a mianowicie w Cuxhaver i Such*- 
dorf. Urzędowe czynniki amerykańskie 
odmawiają wszelkich komentarzy co do 
tych informacji, które jak twierdzą, nie 
zasługują nawet na żadne dementi. Bry­
tyjski gubernator wojskowy, generał- po­
rucznik Brian Robertson zaprosił prasę 
amerykańską, anielską i rosyjską, żeby 
zechc:ała sie poinformować na miejscu 
o bezpodstawności tych oskarżeń.

śmieszna historia. Rząd amerykański wystą- 
p.ł do kapitalistów z propozycją rewizji kon­
traktów oraz z prośbą, aby ci którzy „nie-* 
przyzwoicie" się zbogacili zwrócili skarbowi 
państwa część swoich dochodów. KapitaL- 
śc> wykręcali się jak mogli i pertraktacje 
kończyły się fiaskiem. W kontraktach z do­
stawcami wojennymi przewidywano, że kapi­
taliści otrzymują za dostarczone uzbrojenie 
czy materiały dla armii zwrot kosztów wia- 
snych plus określoną stawkę dochodową, 
zresztą stosunkowo niewysoką. Można sobie 
wyobrazić, j^k straszliwie rosła pozycja ko­
sztów własnych, która przy odrobinie sprytu 
n;eobcego nota ben® businessmanom amery- 
kań-kim, można było powiększać do maks’ 
mun.

Handel bombą atomową 
i starymi fabrykami.

Po wojnie mononoliści amerykańscy wy­
myślili nowe źródła dochodu. Dostarczają 
w dalszym ciągu broni i amunicji d'a baz wo­
jennych USA rozrzuconych po całym świę­
cie. a baz tych jest ni mniej ni więcej tylko 
aż 434.

Prócz tego na badania atomowe Stany wy­
dają obecnie około 500 milionów dolarów 
rocznie. Spory procent zysków ginie z tego 
w niezgłębionych kieszeniach właścicieli tru­
stów i karleli.

W czasie wojny rząd wybudował szereo 
fabryk. Obecnie dzięki różnym „chodom" 
można nabywać takie fabryki po niższych ee 
nach jako „zbędne", „zniszczone" lub prze­
starzałe". Ne tym też można nieźle zarobić.

Dobry prezydent zniósł podatki
I jeszcze jedno. Pod koniec października 

roku ubiegłego prezydent Truman zaakceoto- 
wa uchwałę kongresu o zniesienie podatków 
od dochodów wojennych. Dzięki temu ka­
pitaliści amerykańscy „zarobili" w roku pań­
s k i  !946 nowe kilkanaście miliardów dola­
rów; Ale to mało. Konnres złożony .rzecz 
jasna z przedstawicieli różnych „Companys" 
uchwalił że zwróci 30 miliardów dolarów z suro 
podatkowych tym kapitalistom, których do­
chody w r. 1946 byłyby mniejsze niż w latach 
1936-1939.

Tak zachęcani monopoliści amerykańscy 
przypuścili szturm na klasę robotniczą, obn: 
żając płacę i podwyższając ceny. Rośnie ter 
ich buta i pewność siebie, która się udziela 
ich przedstawicielom politycznym na konfe­
rencjach i obradach międzynarodowych. Do­
brze się powodzi Morganom, Rockeffellerom 
Dupontom i ich pomniejszym kolegom w kra­
ju dolara, mieniącym się najbardziej wzorowe 
demokracją.

P rośba o u łask aw ien ie  zbrodniarzy
z  N o r y m b e r g i iN o r y m b e r g a .  (PAP). W sobotę 

po południu wpłynęły apelacje Neu- 
ratha, Keitla ! S auck la . "Według ame­
rykańskiej służby informacyjnej, obroń­
ca Ribbentroppa również złożył prośbę o 
ułaskawienie swego klienta.

Schirach stwierdził, źe nie ma za­
miaru apelować, gdyż 20 lat więzienia 
uważa za słuszną, karę za popełnione 
zbrodnie.

N o r y m b e r g a .  (SAP). Nowe proś­
by o ułaskawienie zostały wniesione do 
Międzysojuszniczej Rady Kontrolnej w 
Berlinie w sprawie Goeringa i Jodła, 
ska.zan.vch przez Trybunał Norymber­
ski na karę śmierci, w sprawie Funka, 
skazanego na dożywotnie więzienie i 
Doenitza, skazanego na 10 la.t więzie­
nia.

Adwokaci Gestapo i SD ze swej 
strony wystosowali apel, sprzeciwia­
jąc się orzeczeniu sądu norymberskie­
go, że nazistowskie organizacje były 
zbrodniczymi.

Szwajcaria i problem niemiecki
Z u r y c h  (ZAP). Na odbytym w 

wrześniu br. w Zurychu trzecim kongre­
sie kobiet szwajcarskich, Max Petitpierre, 
szef daupartamentu politycznego, w prze- 

^  ówieniu poświęconym 2agadnieniom za­
granicznej polityki szwajcarskiej, poru- 
*zył pomiędzy innymi problem niemiecki. 

Oto jego słowa w tej sprawie: 
„Istnieje kraj, z którym Szwajcaria 

utrzymywała przez długi cza5 bliskie sto­
sunki i nad którym rozpostarł się głębo­
ki cień od końca wojny. Są to Niemcy. 
Niepewność co do przyszłości jemu 
przeznaczonej jest elementem niepoko­
jów w ogólnej sytuacji politycznej. Pro­
blem niemiecki interesuje nas bezpo­
średnio, ponieważ Niemcy są naszymi 
sąsiadami i pokój będzie ostatecznie za­
bezpieczony tylko o tyle, o ile kraj ten 
otrzyma swój statut. To wymaga dużo 

dużo ^rozumienia i wyobraźni ze

strony kierowników wielkich mocarstw, 
na których ciąży dzisiaj odpowiedzial­
ność za przyszłość Europy."

Pani Jod! interweniuje n Churchilla.
Pani Goering znów artystką?
H a m b u r g .  (ZAP). Żona skazane­

go na śmierć zbrodniarza z Norymber­
gii Jodlę< wystosowała telegram do 
przywódca opozycji angielskiej Wind- 
stom Chjłrhilla z prośbą o interwencję 
w sprawie jej męża. Podobny tele­
gram wysłała przedsiębiorcza kobieta 
do gen. Eisenhowera.

Według doniesień z Monachium, 
Emma Goering, stawiła do jednego z 
tamtejszych teatrów wniosek o przy­
jęcie jej jako artystki dramatycznej.

Watykan wstawia się za Frankiem!
.Norymberga- .  (SAP). Rozeszła 

się tu wiadomość, że nuncjatura, pa­
pieska zwróciła się do Międzysojuszni­
czej Rady Kontrolnej w Berlinie z in­
terwencją w sprawie Franka, byłego 
„gubernatora generalnego Polski".

Obrońcat Franka, dr. Seidl wyjaś­
nia w sprawie wstawiennictwa Papie­
ża za Frankiem, że ..należy je zawdzię­
czać depeszy kardynała Faulhaibera do 
Watykanu".

Przypominamy, że Papież zwrócił 
się w swoim czasie o ułaskawienie 
Greisera — kata Wielkopolski.

Wolność w... więzieniu?
H a m b u r g .  (ZAP). Przyszły los 

zwolnionych zbrodniarzy norymber­
skich jeszcze ciągle nie jest ustalony.

Brytyjskie władze wojskowo odmówił, 
przyjęcia do swej strefy Schachta ' 
Fritschego. Francuskie władze okup" 
cyjne również odmówiły prawa azyl’ 
Papenowi. Naczelnik bawarskiego urzr 
du dla usuwania wpływów hitlerow 
skioh dr. Dieller przybył w piątek d 
Norymbergii, aby z miejscowymi włr 
dzami omówić problem trzech zbro 
niarzy, bowiem kodeks postępowań 
karnego daje podstawy do ich areszt 
wania. Ostatecznej decyzji w tej spr 
wie oczekuje się od amerykańskie' 
gubernatora wojsk. gen. Mc Narney.

N o r y m b e r g a .  łPAP), W sobo 
wieczorem Paipen opuścił więzienie n 
rymberskie, aby przenieść się do mieś 
kania prywatnego. Nie wiadomo m 
razie, czy uzyskał on żądaną gwara* 
cję wolności i czy otrzymał zezwoleń' 
na osiedlenie się w brytyjskiej stref 
okupacyjnej.

Co się tyczy Schachta, to udał si 
on już poprzednio do mieszkania sw- 
żony, położonego prawie na wprost gl 
wnej siedziby amerykańskich wiać 
wojskowych, natomiast Fritsche ulok<- 
wał się w mieszkaniu swego obrońc- 
Posterunki policji niemieckiej i w-o 
skowej policji amerykańskiej patro1 
ją przed domami, w których zatrzynr 
się zwolnieni.

Troski sojuszników, aby Niemcy... nie zaznali głodu
V a s z y n g t o  n. (SAP). Jak informu­

ją koła dyplomatyczne stolicy Stanów 
Zjednoczonych, brytyjski minister skar­
bu, Hugh Dal ton, podczas rozmowy, ja­
ką odbył z ministrem skarbu. Snyde- 
rem, przedstawił mu plan, w myśl któ 
rego kraje neutralne mają być wezwa­
ne do świadczenia pomocy Niemcom w 
dziedzinie aprowizacji.

Kola dyplomatyczne zaznaczają, że 
sekretarz skarbu Stanów' Zjednoczo­
nych prawdopodobnie będzie się radził 
w tym względzie ministra Byrnes‘a po 
powrocie tego ostatniego z konferencji 
pokojowej... Dal ton. zaś z e  *vvaj strony.

porozumie się w tej sprawie z brytyj­
skim ministrem spraw zagranicznych 
Bevinem.

Według tych źródeł, projektowa 
jest zwrócenie się do Szwajcarii, Szw 
cji i Argentyny.

Pogotowie alarmowe w Kairze
P a r y ż .  (PAP) — Agencja France Presse 

donosi, z Kairu, że oroszono tam stan pogo­
towia alarmowego. Wzmocniono efektywy po- 
licji w oczekiwaniu manifestacji przeciwko 
rządowi i przeciw Wielkiej Brytanii. Oświad­
czenie prezydenta Stanów Zjednoczonych Tm- 
mana w sprawie Palestyny, popierające żąda­
nia syjonistów, przyczyniło sią do zwiększenia 
.wzburzenia. Wydano zakaz zebrań organizacji

młodzieżowych t odroczono wznowienie nau‘ 
na uniwersytecie.

ZGON PREMIERA SZWEDZKIEGO 
W Sztokholmie zmarł premier szwe 

Albin Hanson w 61 roku życia. Byl on z zł 
do dziennikarzem, który przez dłuższy c 
redagował oficjalne pismo szwedzkiej pa 
social-desiokratycznej,
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S z k o l n i c t w o  B a o r s k i ?  w  k r a j u
W a r s z a w a  (PAP). Wobec zwięk­

szenia się obszaru wybrzeża polskiego 
i. masowego pędu młodzieży do morza, 
zwiększyła się równocześnie w kraju 
liczba morskich ośrodków szkolenio­
wych. Dla pragnących poświęcić 
się służbie na morzu, stoją otworem na­
stępujące szkoły:

Państwowe Centrum Wychowania 
Morskiego w Gdyni. Warunki przyjęcia: 
świadectwo 7 klas szkoły powszechnej, 
wiek ponad 14 lat. Kandydaci po przej­
ściu kursów zapoznawczych wiedzy o 
morzu, mogą wstąpić do jednorocznej, 
bezpłatnej Szkoły Jungów, która szkoli 
młodzież na marynarzy pokładowych 
polskiej floty handlowej. Szkoła Jun­
gów, która działa w ramach PCWM, 
czynna będzie od listopada rb.

Również w ramach PCWM mieścić 
się będzie Szkoła Rybacka, szkoląca na 
rybaków dalekomorskich. Warunki na­
uki i przyjęcia jak w Szkole Jungów.

Państwowe Liceum Budownictwa 0- 
krętowego w Gdańsku. Warunki przy­
jęcia: wiek 16—20 lat, mała matura, eg­
zamin z języka polskiego, matematyki, 
fizyki i rysunków. Nauka trwa 3 lata. 
Przy Liceum obowiązkowy‘internat. Po 
ukończemu Liceum, a^olwenci mają 
prawo do studiów na politechnice.

Państwowa Szkoła Morska w Gdyni,- 
szkoli przyszłych oficerów polskiej ma­
rynarki handlowej, nawigatorów i me­
chaników. Warunki przyjęcia: mała ma­
tura, wiek 16—20 lat, pomyślny wvnik 
egzaminu i badan‘a lekarskiego. Przy 
szkole obowiązkowy, bezpłatny internat. 
Nauka trwa 3 lata. Pływanie na statku 
szkolnym Dar Pomorza, praktyka na 
statkach marynarki handlowej.

Państwowa Szkoła Morska w Szcze­
cinie jest filią Szkoły Morskiej w Gdyni.

Wyższa Szkoła Handlu Morskiego w 
Gdyni, jest szkołą typu akademickiego. 
Warunki przyjęcia: matura licealna i 
pomyślny wynik egzaminów. Studia 
trwają 3 lata.

Wydział Budowy Okrętów Politech­
niki Gdańskiej. Studia trwają 4 lata, ab­
solwenci otrzymują dyplom inżyniera.

W Warszawie istnieje Państwowa

Szkoła Żeglugi Śródlądowej. Warunki 
przyjęcia: 6 klas szkoły powszechnej, 
wiek 16—20 lat, pomyślny wynik egza­
minu. Nauka trwa 2 lata i jest bezpłat­
na. Internat obowiązkowy.

Młodzież męska pragnąca poświęcić 
się wojskowej służbie na morzu, może 
wstępować ochotniczo do Marynarki 
Wojennej, posiadający zaś maturę lice­
alną, do Oficerskiej Szkoły Marynarki 
Wojennej.

Z województwa szczecińskiego
Na terenie województwa szczecińskie­

go zorganizowanych jest 200 zarządów 
gminnych, 895 kół gromadzkich, skupia­
jących 33.456 członków Samopomocy 
Chłopskiej. Spółdzielni czynnych jest 
127.

Ostatnio zajęto 6ię sprawą rozprowa­
dzenia nawozów sztucznych w terenie. 
Od początku roku rozprowadzono po­
między osadników w woiewództw:e 
szczecińskim w ramach dostaw UNRRA 
5.228 koni i 2.27Ó sztuk bydła. Wydział 
Spółdzielczy opracował plan przejęcia 
gorzelń -przez Związek Samopomocy 
Chłopskiej.

Wydział Kulułry Wsi. Przy Kura­
torium w Szczecinie odbył sie kurs — 
konferencja dla powiatowych kierowni­
ków prac kulturalno-oświatowych w or­
ganizacjach społecznych. Kurs ten prze­
szli wszyscy dotychczasowi referenci kul­
turalno-oświatowi Samopomcy Chłop­
skiej. •

Wytypowano 5 ośrodków dla przepro­
wadzenia kursów świetlicowo-sportowych 
w Sypniewie. Golczewie, Dobrzance,

Odprawy wójtów i sołtysów
W a r s z a w a  (ZAP). Zarządzenie 

ministra Ziem Odzyskanych wydane w 
porozumieniu z Ministrem Rolnictwa i 
R. R, w sprawie przeprowadzenia czyn­
ności przygotowawczych do uregulowa­
n a  prawa własności w osadnictwie rol­
nym na obszarze Ziem Odzyskanych, 
nakłada na wójtów obowiązek stwierdze­
nia na wnioskach danych personalnych 
wnioskodawcy i wykazanych członków 
rodziny, faktu zameldowania i przeby­
wania zameldowanych na terenie gminy, 
jak również zaopiniowania wniosków pod 
kątem umiejętnpści i sposobu zagospoda- 

, rowania przez osadnika, ogólnego stanu 
gospodarstwa oraz wkładu pracy i środ­
ków osadnika prowadzącego gospodar­
stwo.

Wszystko to wymaga od wójtów i soł­
tysów znajomości rzeczy i przepisów 
władz ministerialnych. W związku z tym 
M'nisterstwo Ziem Odzyskanych wydało 
polecenie natychmiastowego zwołania we 
wszystkich powiatach Ziem Odzyskanych

wspólnych odpraw wójtów, sekretarzy 
gminnych i sołtysów. Na odprawach tych 
otrzymają oni wyczerpujące wyjaśnienia 
i pouczenia. W charakterze instruktorów 
wezmą udział w odprawach referenci 
osiedleńczy, naczelnicy powiatowych od­
działów PUR oraz komisarze ziemscy. 
Do 15 października br. odprawy winny 
być zakończone.

Drawsku i Będzinie. Szkolenie w tych 
ośrodkach odbywać się będzie w okresie
wrzesień-październik.

Zorganizowano 26 punktów bibliotecz­
nych. Ogniwa terenowe przeprowadzają 
obecnie zbiórkę książek dla gminnych 
bibliotek Związku Samopomocy Chłop­
skiej. W ramach pomocy stypendialnej 
w Kamieniu otworzono internat dla uczą­
cej się młodzieży wiejskiej. W akcji 
świetlicowej powstały nowe świetlice w 
Członie (pow. Wałcz), Żarnowie (pow. 
Kamień), Dziewanowie (pow. Perzyce). 
Przy świetlicach istnieją zespoły teatral­
ne, które oipracowywują szereg utworów’ 
scenicznych.

Wydział wychowania fizycznego zor­
ganizował 8 nowych kół sportowych.

Referat oświatowy i pracy kobiet zaj­
mował się między innymi w lecic akcją 
dziecińców, w których utrzymywał z 
własnych funduszy 1.350 cLieci.

i i e i M M j i  klsszlOTU B i & K l p k
Pu c k .  (ZAP) — Przeszło 700 lat istuSeje 

Już w Żarnowcu pod Puckiem, o którym pisał 
Stefan Żeromski w „Wifctrze cd morza", zabyt­
kowy klasztor benedyktynek, ongiś siedziba cy- 
sterek. Klasztor żarnowiecki, tak samo Jak 
klasztor w Żukowie był przez wieki ośrodkiem 
polskiej kultury duchowej i materialnej tsy zie­
mi. Sam kościół i zabudowania klasztorne po­
łożone na Wybrzeżu stanowią piękny zabytek 
architektoniczny. Ostatnio bawiła w Żarnowcu 
delegacja Urzędu Wojewódzkiego z Gdańska, 
która ustaliła konieczność'poczynienia natych­
miastowych prac nad konserwacją zabytku. 
Stwierdzono konieczność odnowiea;a podziemi, 
które są zalane wodą podskórną. Prace zosta­
ną podjęte natychmiast.

Stan pogłowia zwierzęcego
na Ziemiach Odzyskanych

iiimlmii, m m m m  nw i i .i

W a r s z a w a  (ZAP) .Według zesta­
wienia Ministerstwa Ziem Odzyskanych 
^an  pogłowia zwierzęcego na Ziemiach 
Odzyskanych wynosi obecnie 16%5tanu 
przedwojennego. Znajduje się tam około
200.000 koni i około 470.000 krów. Z tej 
liczby repatrianci przywieźli ze sobą
75.000 koni i około 170.000 krów. Z do-
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staw UNRRA Ziemie Odzyskane otrzy­
mują co miesiąc półtora tysiąca koni i 
pół tysiąca krów. Ogółem z dostaw 
UNRRA na Ziemie Odzyskane skiero­
wano dotąd 20.000 koni i 6.000 krów. 
Osadnicy rekrutujący się z przesiedleń­
ców -z województw centralnych przecięt­
nie przywożą co miesiąc około 250 koni 
i 750 krów.

Stan pogłowia zwierzęcego na Zie­
miach Odzyskanych jest wprawdzie da­
leki od rzeczywist-ych potrzeb, niemniej 
stale się poprawia.

Z Pomorza

Jesienna akcja siewna , 
w woj. pomorskim y

Tegoroczna jesienna akcja siewna w 
woj. pomorskim obejmuje 397.349 ha 
ziemi osadniczej i 44.750 ha majątków 
państwowych, tj. 35% ogólnego areału 
rolnego. Prace rolne mają przebieg nor­
malny i dobiegają końca.

Dotychczas zaorano 364.949 ha, za­
siano żytem 182.631 ha, pszenicą 28.977 
ha, rzepakiem 2.414 ha. Rolnicy prze­
prowadzają jesienną akcję siewną we 
własnym zakresie; pomoc państwa o- 
granicza się do ziarna siewnego i kredy­
tów gotówkowych. W usprawnieniu prac 
wydatną rolę odgrywa pomoc sąsiedz­
ka, wprowadzona w formie szarwarku.

W kampanii jesiennej rozprowadzo- i 
no wśród rolników na skrypty d łużnej 
315 ton żyta i 90 ton pszenicy. Poza tym 
Bank Rolny rozprowadził kredyt go­
tówkowy w wysokości 10 milionów *ł. 
Naogćł na Pomorzu nie odczuwa *ię 
braku w ziarnie siewnym. Dość dobrze 
zapowiadają się ziemniaki, kształtując 
się od 150 do 170 kw. z 1 ha.

Rozwój „Społem** 
na Pomorzu

W przemyśle pomorskim poważną pozycję 
zajmują placówki wytwórcze ..Społem’* w Byd­
goszczy, Toruniu, Włocławiu I Świeciu oraz 
młyny w Lubiczu, Włocławku, Gniewkowie 
Wąbrzeźnie i Tucholi. Obroty zakładów wy 
twórczych produkujących cukierki, czekoladę 
ocet i musztardę wraz z obrotami młynów prze­
kroczyły dotychczas 200 mil. złotych.

Zamordowanie
b. wiceprezesa sądu w Toruniu
W zaroślach nad Wisłą w Toruniu znalezio 

no zwłoki mec. dr Dratha, byłego wieloletniego 
wiceprezesa Sądu Apelacyjnego. Mec. Dratb 
liczył 72 lata. Miał liczną rodzinę i dużo przy- ✓  
jaciół.

Dochodzenia wykazały, że sędzia został za­
mordowany skrytobójczym strzałem x tyłu. 
Najwidoczniej sprawcom nie chodziło o rabu­
nek, gdyż przy ofierze znaleziono zegarek, 
pierścionek ł portfel — zupełnie nietknięte.

Datownik okolicznościowy
z okazji „600-lecia ni. Kościerzyny*

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w 
Gdańsku komunikuje:

Z okazji 600 lecia miasta Kościerzyny został 
wydany datownik okolicznościowy z napisem 
„600 ^ i e  m. Kościerzyny 1346—1946" którym 
Urząd pocztowy Kościrzyny będzie stemplował 
przesyłki listowe nadane na terenie swego mia­
sta do dnia 31. 12. 1946 r.

Osoby zamiejscowe i filateliści pragnący 
mieć odcisk datownika okolicznościowego na 
przesyłkach, winni przesyłki te, należycie opła- 
cone znaczkami w oddzielnej kopercie również it 
należycie opłaconej przesłać do Urzędu poczto- A 
wego Kościerzyna, który po odstem,plo'waniu 1 
prześle je osobom zainteresowanym.

S z e z e « i ru Jak informuje Prezydent 
miasta wyniki dotychczasowej pracy polskiej 
w Szczecinie streścić można w jednym okre­
śleniu: Całkowita polskość Szczecina. Mia­
sto nie nosi na sobie żadnego śladu n:e czy- 
zny. Uruchomienie wszelkiego rodzaju urzą­
dzeń gospodarki i komunikacji miejskiej sta­
ło się podstawą uruchomienia życia gospo­
darczego i społecznego w mieście i na jego 
szerokich peryferiach. Dawne centrum han­
dlowe i dzielnica portowa zostały zniszczone. 
W dawnych centralnych dzielnicach m:eczka- 
niowych śródmieścia i przedmieść, skupiliśmy 
obecnie ruch handlowy, siedziby urzędów 
państwowych, komunalnych i przedsię­
biorstw.

W dniu 5 lipca ubiegłego roku w Szcze­
cin^ było 84.000 Niemców, a tylko 1.200 Po- 
l-ków. Lecz już w dwa miesiące później ma­
my 20 tysięcy Polaków i już tylko 60 tys. 
Niemców. Na dzień 1 stocznia 1946 — 27 tys. 
Polaków i 45 tys. Niemców. W dri.u 1. 4. 1946, 
Pczba Polaków jest dwukrotnie większa od 
liczby Niemców, bo wynosi 40 tys. na 20 tys 
b emców. Od dnia 1. 4. wskutek planowej polity­
ki Rządu i regularnej ewakuacji Niemców, 
doprowadziliśmy do togo, że dzisiaj Szczecin 
wolny jest całkowicie od elementu niemiec­
kiego Około 6 tys. Niemców -pozostałych 
jeszcze w Szczecinie, zostanie usuniętych z 
Polski po wykonaniu prac. W dniu 1 paź­
dziernika 1946 r. zameldowanych jest na stały 
pobyt w mieście 103 tys. Polaków ze wszy- 
*„ 'kich części Polski.

Zarząd Miejski dokonał wielkiej pracy nad 
usunięciem gruzów, zajmuje się sprawą naj- 

liniejstych "remontów, konserwacji i odbu­
dowy. W tej dziedzinie wysuwa się na plan 

p5pt-w«;7v rozszerzenie stanu używalności nie­

wykorzystanych dotąd gmachów i domów 
mieszkalnych. Bez wielkich trudności Szcze­
cin wchłonąć moża jeszcze nowych 150 tys. 
mieszkańców. Miasto zajmuje się sprawą 
konserwacji .gmachów jak np. gmachu Szcze­
cińskiego Muzeum Morskiego ma wybrzeżu 
Chrobrego, oddanego do użytku Instytutu 
Bałtyckiego, który, po przeprowadzeniu odpo­
wiednich remontów, zainstaluje tam muzeum, 
przeszłości i teraźniejszości Szczecina i regio­
nu bibliotekę pracownie naukowo badawcze. 
Akademia Handlu Zagranicznego w Szczecinie 
otrzyma nowy gmach przystosowany do po­
trzeb tei wyższej uczelni. Ostatnia, nie 
mniej ważna sprawa dla miasta w tej dzie- 
dz:nie, jest poddanie należytej konserwacji 
wszystkich zabytków mających wartość arty­
styczną, a przede wszystkim pochodzących 
z piastowskich czasów, a ocalałych w cało­
ści lub w części od zniszczenia: odrestaurowaniu 
starego książęcego zamku piastowskiego nad 
Odrą, kr 1 ka przepięknych gotyckich, staro­
żytnych kościołów, gmachu dawnego ratu­
sza na Starym Mieście, posiadającego jedy­
ną w swoim rodzaju w całej Polsce wielką 
sklepioną salę z epoki wczesno-gotyckiej oraz 
wcześniejszych z epok, romańskiej. Wre­
szcie żeby tylko wspomieć o najważniejszych 
zabytkach Szczecina o wydobycie z otaczają 
cych je dzisiaj gruzów, średniowieczny h 
baszt i murów miejskich i innych zabytków 
świadczących o wielowiekowej polskiej prze­
szłości piastowskiej w Szczecinie. Stopniowy 
rozwój portu Szczecińskiego i powiązanie go 
z najbliższym regionem i dalszymi okolicami 
*!ąska i Polski Centralnej stworzy niewątpli­
wie świetną przyszłość gospodarczą dl? 
miasta.

Przybywaj® transporty benzyny
S z c z e c i n .  (ZAP) — Do Szczecina przy­

było w miesiącu wrześniu 8 pociągów benzyny 
syntetycznej, którą otrzymujemy w ramach 
akcji odszkodowań wojennych. Każdy pociąg 
składa się z 35—40 cystern, a wyładowanie 
benzyny z pociągu trwa 6—9 godzin. Transpor­
ty z benzyną przybywają do portu centralnego 
i tam magazynowane są w specjalnie na ten

cel przygotowanych zbiornikach. Z porta cen­
tralnego rozwożone są później po całym kraju. 
W miesiącu październiku spodziewane M daltze 
liczne transporty drogą lądową.

Na przyjęcie transportów benzyny amery­
kańskiej, która ma przybyć drogą wodną przy­
gotowania są jeż ukończone.

u
Tramwaj wodny w Szczecinie

S z c z e c i n .  (ZAP) — W najbliższych 
dniach uruchomiony zostanie w Szczecinie 
tramwaj wodny, który będzie obsługiwał dziel­
nice nadodrzańskie. Miasto Szczecin i tereny 
portowe ciągną się na przestrzeni licznych ki­
lometrów nad Odrą. Komunikacja pomiędzy 
poszczególnymi częściami portu była dotych­
czas niezorganizowana i dopiero obecnie „Że­

gluga Polska na Odrze*' uruchamia statek „Ha­
lina1',który będzie kursował na trasie Wały 
Chrobrego—Stołcryn, Po drodze statek będzie 
przybijał do brzegu w 8 miejscach, a w szcze­
gólności do ważniejszych nabrzeży portowych 
i wysp odrzańskich. Statek będzie mógł zabrać 
100 osób i będzie docierał dalej, aniżeli tram­
waje eieiktryczne.

Władze radzieckie przekazały nam 
tabor portowy

S z c z e c i n .  (ZAP) — W tych dniach od* 
było się w porcie szczecińskim przekazania 
przez władze radzieckie polskim władzom mor­
skim szeregu jednostek taboru portowego, bar­

dzo potrzebnego dla celów pilotowych. Prze­
jęte więc zostały 2 statki pilotowe o wypor­
ności 50 i 36 ton i 4 motorówki, Jednoski te 
otrzymał kapitanat portu w Szczecinie. Część 
sprzęta nadaje się do natychmiastowego użył 
ku, c część trzeb? oddać do remontu.
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.lica ]
— W związku z reorganizacją notariatu,

komun kujemy, że kancelaria notarialna mieści 
się obecnie w gmachu sądowym pokój nr. 12.

PODZIĘKOWANIE

Za tak liczne z*ożone powinszowania i kwia­
ty z okazji moich imienin składam wszystkim 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Franciszek Mówiński 
Prezydent miasta

REJESTRACJA KART ZAOPATRZENIA NA 
MIESIĄC LISTOPAD 1946 R. 

Komonikat Wydzia'u Aprowizacji i Handlu 
Nr. 212. Rejestrac:ę wszelkich kart zaopatrze­
nia na mies:ąc *'stopad należy dokonać najpóż- 
j 'j do dnia 15 października 46 r., a miano 
v .. e:
Karty żywnościowe:

Kupon Nr. I w Spóldz!e’n:ach Spożywców 
Kupon Nr. II w sklepach piekarskich.

Karty dodatkowe „D“ 1 „M”:
Kupon Nr. I w Spółdzie niach Spożywców 
Kupon Nr. II w sklepach raleczarsko-nabia- 
łowyęh.

Karty dodatkowe „C":
Kupon Nr. I w Spółdzielniach Spożywców 
Kupon Nr. II w sklepach piekarskich. 
Odcinki rejestracyjne kart zaopatrzenia, na- 

kle;one po 100 sztuk dla każdej kategorii kart 
oddzieln;e wraz z raportem w dwóch wykona- 
niach przedłożą piekarnie, spółdzielnie i sklepy 
prywatne do dnia 18 października w Wydziale 
Aprowizacji i Handlu pokój 111 pod rygorem 
odebrania przydziałów kontyngentowych.

B z Ż Y C I A  p a r t i i  |

Z ŻYCIA PARTII 
KURS ŚWIETLICOWY 

W dniu 15 października br. rozpocznie ślę 
w gmachu TURu w Łodzi kurs świetlicowy. 
Utrzymanie i podróż bezpłatne. Podanie z ży­
ciorysem wraz z zobowiązaniem do pracy świst, 
licowej w TURze (po Ukończeniu kursu) należy 
składać w sekretariacie mie:scowego TURu 
w szkole im. Ti Kościuszki przy \£. Fortecznej 
29 w godzinach od 8—14.

Ł (o /c 'c i< -

DO REDAKCJI

Szanowny ob. Redaktorze!

W ubiegłą niedzielę obchodzono w całej 
Polsce uroczyście „Dzień Spółdzielczości". W 
naszym mieście ufządzo-no tę uroczystość bar­
dzo dobrze. Po akademii, która odbyła się na 
boisku garnizonowym odegrano widowisko re­
gionalne pt. „Dożynki na weselu”. Wykonaw­
cami tej imprezy byli członkowie chóru ,,Św. 
Cecylii". Śpiewy wykonały chóry: „Św. -Mi­
kołaja,,, chór „Św. Cecylii" oraz chór męski 
, Echo". Przez trzy miesiące ćwiczyliśmy ofiar­
ne. Każdy dawał z siebie, co tylko mógł, aby 
impreza ta naprawdę się udała. Ćwiczyliśmy do 
późnej nocy z całym naszym młodzieńczym za 
talem. Nagrodą bejwiem miała być wspólna 
abawa w „Gastronomii".

Wreszcie nadszedł upragniony dzreń. Każdy 
wydał z siebie co tylko mógł, to też występ u- 
dał się naprawdę dobrze.

Wieczorem jednak spotkało nas wie’kie 
rozczarowań ie. Nie pożwolono nam wspólnie 
zabawić eięł C ' ■nówłono nam te' tak skromne] 
zapłaty, w por.'nc zabawy! To był plon, to 
było wynagrodzon e za nasz trzymiesięczny 
trud!

Nie wiem, cźy uczyniła to dyrekcja w oba 
wie przed m. . m dochodem od nos. czy .też 
po prostu pog: izono nami. B. 1 to d’a nas o- 
czywiście bardzo ciężki cios. Został tym sa 
mym także prr"tłumiony nasz młodz eńczy za 
pał do pracy, której pragniemy służyć dla do­
bra ogólnego.

Zapytuję się więc, dlaczego potraktowano 
nas tak n e pr w ediiwie i po macoszemu?

^  Z powaźan:em
Brunon KI.

członek chóru Św. Cecylii 

*
Powyższy list, choć nieudolny może pod 

wzg;ędem styMstyćznym, jednak w treści swej 
bardzo wymowny.

Organizatorzy postąpili nieładnie, nie do­
trzymując słowa. Nie wo’no w ten'sposób zra­
żać nasze młodzieży -do pracy społecznej, 
gdyż przez to wyrządza się niepowetowaną 
•zkodą dobru ogólnemu.

Jeżeli młodzież chórów śpiewaczycn oflpo-, 
wta-dała organizatorom do wykonana spekta 
klu, to odpowiadać winna również w części 
mieof:cis'nei tj. na zabawie.

Ża' więc młodzieży jest całkiem uzasad 
tjiony.

drugą rusznicą powstania Milicji Gbpvateiskiej
Dnia 6 bm. minęły dwa lata od .momentu, 

gdy dekretem PKWN powołano do życia organ 
służby bezpieczeństwa w wolnej Polsce, pod 
nazwą Milic:a Obywatelka.

Kadry powstałei MO różnią się poważnie 
od szeregów policji granatowej. Bylibyśmy nie­
sprawiedliwi, gdybyśmy orzekli, że przedwo­
jenna policja polska, pod względem fizycznym 
źle eię prezentowała. Owszem, prezencja iej 
była debra, tylko niestety morale — bardzo 
złe. Wykazała to okupacja.

Niewielu niestety granatowych policjantów 
pdtrafiło stanąć twardo na stanowisku patrio­
ty polskiego w chwili, gdy niemiecka przemoc 
owładnęła naszą ziemię. Pamiętamy dziiś je­
szcze, jak to v/ b. GG licznie stawili się na 
wezwanie wrogich władz granatowi policjanci, 
ludz!e. pozbawieni kręgosłupa, ludzie, którzy 
n-e tylko fiu żyli następnie wierni© reżimowi 
hitlerowskiemu, ale pełniąc tę służbę, szkodzi­
li obywatelom polskim, gnębiąc ich i tropiąc, 
a niejednokrotnie nawet denuncjując. •

Złą sławę zdobyła sobie nasza przedwojen­
na polic:a, lecz jeśli już o niej piszemy, należą 
się tu słowa uznania tym niewielu, którzy mi­
mo, iż wychowywani w dziwnej szkole, po­
trafili twardo stać na stanowisku uczciwego 
patriotyzmu, którzy bądź na służbę obcą się 
nie zgłosili, bądź pozostając w niej — praco­
wali z poświęceniem dla polskich organizacyj 
podziemnych.

Dziś nasza Milicja Obywatelska to ludzie, 
wyszli z ludu, to bojownicy o wolność i nowy 
ład w Polsce, 'udzie, których przeszłość oku­
pacyjna — po większej części — to la6y i pod- 
ziema.

Obecni funkcjonariusze MO od pierwszej 
chwili podjęli w- wyzwolonej Polsce trud przy­
wracania ładu i utrzymywania dyscypliny w 
miastach i wsiach. Od tej chwili, ryzykując 
wciąż swoje życie, chronią obywateli przed 
przemocą i warcholstwem zbrodniczych jedno­
stek społeczeństwa.

Milicja Obywatelska walczy dziś z prze­
stępstwami natury kryminalnej, walczy z ban­
dami leśnymi szaleńców, walczy z nacjonali­
stami ukraińskimi i resztkami niemieckich 
zbiegów, którzy te bandy prowadzą na polskie 
wsie zachodnie.

Rezykując codziennie swe życie, milicjant 
otrzymuje place, która nie pozostaje w żadnym 
stosunku proporcjonalnym do spełnianych iuak- 
cyj. Można by powiedzieć, że reszta zapłaty 
milicjantowi — to zaufanie i wdzięczność, z 
jaką dziś milicjant spotyka 6ię u społeczeń­
stwa.

Niewątpliwie i wśród milicjantów spotkać 
można jednostki ujemne, człowieka o n;sk.m 
poziomie moralnym. Tych :ednak jest iuź co­
raz mniej, gdyż władze przeprowadzają 6tałą 
i bezwzględną czystkę. To też ci, którzy w sze­
regach milicyjnych pozostają, niech staną się 
dla nas naszymi przyjaciółmi j obrońcami i ja ­
ko do przyjaciół i obrońców winniśmy się od­
nosić z caJyra zaufaniem i serdecznością.

|ak obchodzono

„Dzień M ilic ja n ta ”
w Grud/iąd u?

Program obchodu .Dnia Milicjanta" w mie­
ście naszym opracowany był starannie, to też 
uroczystość wypadła dobrze.

W wigilię <fcj. w sobotę, w godzinach wie­
czornych odbył się capstrzyk ulicami miasta 
po czym złożono wieniec przed pomnikiem 
10-ciii rozstrzelanych. Następnie odbył się a- 
pel poległych milicjantów, zakończony wspól­
nym odśpiewaniem „Roty"/

W niedzielę rozpoczęto uroczystość Mszą 
świętą w kościele farnym o godz. 10.30. Przed 
ołtarzem ustawiły się poczty sztandarowe or­
ganizacyj młodzieżowych., przed kościołem 
zaś plutpn honorowy MO. Z przykrością 
stwierdzić musimy pewnego rodzaju absenc;ę 
władz. Prócz prezesa Miejskiej Rady Narodo­
wej ,tow. Zarzyckiego, szefa Prokuratury ob. 
Grzegorzewskiego, przedstawiciela Wojska i 
posła Niedzialka, nikogo poza tym w kościele 
nie zauważyliśmy.

Po nabożeństwie nastąpiło złożenie wieńca 
przed pomnikiem Armii Czerwonej — jako 
holkł wdzięczności dla tych, którzy za wolność 
Ojczyzny naszej polegli.

Następnie na Placu Piłsudskiego odbyła się 
defilada, którą, w towarzystwie władz i partyj 
pol'tycznych odebrał prezydent Mówiński i ko­
mendant MO, por. Sędzicbowski. Powszechne 
uznanie zyskał pluton MO, który reprezento­
wał się bardzo dqfcrze i gdzie widoczna była 
różnica w postawie, pondędzy dniem dzisiej­
szym a defiladą z przed roku. Dziarsko masze­
rował również pluton RMO, oraz pluton Stra­
ży Ochrony Kolejowej.

Gorące brawa otrzymały defilujące organi­
zacje młodzieżowe i to: TUR, ZWM oraz ZHP. 
Pochód zamykała zmotoryzowana Straż Po­
żarna, prezentująca nie mniej dobrze.

Po defiladzie odbył się w Komendzie MO

Dlaczego w Grudziądzu nic urząduje dotychczas jeszcze

Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa?
Przed dwoma miesiącami prawie, de­

kretem rządowym powołane zostały do 
życia Nadzwyczajne Komisje Mieszka­
niowe. Cel i zadania tych Komisji zna­
ne są naszym czytelnikom, to też ©ma­
wiać je nie będziemy. Zaznaczamy tylko, 
że społeczeństwo przyjęło z dużym za­
dowoleniem powitanie takich instancyj, 
gdyż spodziewa się od nich uzdrowienia 
stosunków mieszkaniowych.

Jak informuje prasa, w^pomn ane ko­
misje urzędują już prawie we wszystkich 
większych miastach, a efekt ie«t całkiem 
zadawalający.

Niestety, u na* w Grudziądzu, nic się 
dotychczas nie robi. A przecież są spra­
wy. które aż się proszą o ingerencje ta­
kiej komisji.

O ile wiemy, to poważny głos w tej 
sprawie ma Rada Związków Zawodo­
wych. Apelujemy więc pod adresem tej 
organizacji, ażeby nareszcie spowodowa­

ła powołanie do życia Komisji Mieszka­
niowej również w naszym mieście.

Rozwój fabryki lalek
Działaność RTł>D na naszym terenie jest 

naprawdę żywotna.

Ponieważ wydatki, związane z opieką nad 
•dziećmi są duże, instytucja ta, nie chcąc być 
wyłącznym ciężarem społeczeństwa, sięgnęła 
po stale źródła dochodu. W ubiegłym roku 
więc, dzięki inicjatywie kierownika RTPD, za­
łożono fabrykę lalek. Placówka ta rozwija 6ię 
bardzo pomyślnie, do tego stopnia, że zatru 
dnia już obecnie około 20 ludzi.

Na skutek zwiększa:ących się zamówień za­
rząd RTPD postanowił rozszerzyć fabrykę i w 
tym celu prowadzi pertraktacje o wydzierża­
wienie od b. Bractwa Kurkowego obiektu 
„Strzelnicy” przy ul. Chełmińskiej.

Produkowane towary są wysokiej jakości l 
posiadają szeroki zbyt. (n)

Z powIrg»u

Święto Dożynek w  Grucie
Minionej niedzieli gmina Gruta obchodziła

uroczyśce święto dożynek.
Już od wczesnego ranka zaczęły ściągać 

tłumy mieszkańców z okolicznych wiosek, b 
wziąć bezpośredni udział w tymutradycyjnym 
święcie ludowym.

O godzinie 10 w miejscowym kościele pa­
r a f ia ln i  odprawił ks. prób. Skwiercz uro-7.y- 
ste nabożeństwo, wygłaszając od stóp o turza 
podnios ą kazanie.

Po nabożeństwie ruszył barwny pochid do 
ma:ąiku Gruta gdzie nastąp.la ot:c alna część 
dożynek. Wie nieć dożynkowy wręczono go­
spodarzowi gminy, wójtowi Osice, ks. prób 
Skwierczykowti, administratorowi kluczowemu 
ma:ątku państwowego Melno, oraz prezesowi 
Samopomocy Chłopskiej Trędowiczowi.

Z pośród wieńców poszczególnych gromad 
na wyróżnienie zasługuje wieniec gromady Or. 
le, wykonany po prostu artystycznie. W trakcie

składania wieńców dzsiatwa szkół powszech 
nych wykonała szereg produkcyj a.lyshcz- 
n\cb, będących naprawdę na poziom e.

Wieczorem odbyła 6ię w sali ob. Radackie- 
go zabawa, na której w miłym . serdecznym 
nastroju bawiono się ochoczo do późnego wie­
czora.

■dUJB Jrii-y ŝsźL' — — k

Fasy skórzane
_• każdej długości i szerokości

k u p u j e

D n M a  p i k  m a  „Wiedza” Hi 7
Grudziądz, ul. M ałogroblowa 2

obiad żołnierski d!a braci milicyjne^ przedsta­
wicieli władz, party5 politycznych i organiza­
cyj młodzieżowych. W trakc:e obiadu wygło­
sili przemów erria: komendant MO por. Sędzi 
chowski, prezes MRN tow. Zarzycki i proku­
rator nacze’ny-ob. Grzegorzewski.

O godz. H na bo sku garnizonowym miały 
miełfce zawody w piłkę nożną pomiędzy old­
boyami TUR a MKS. Zwycięstwo przypadło 
tym ostatnim.

• AKADEMIA

Program akademii opracowany był — mo­
żemy rzec śmiało — wzorowo, to też wypa 
dła ona naprawdę dobrze.

Słowo wstępne wygłosił por. Scdz chowski, 
po czym zabrał glos prezydent miasta, ob. Mó­
wiński. W przemówieniu swoim wskazał mów 
ca na ciężkie straty, jakie pońosła MO w wal­
ce r. przestępczością. Za okres 2 lat zaledwie 
straty jej wynoszą ponad 2000 zabitych i ty­
leż rannych. Ofiary te jednak nie poszły na 
marne. Coraz większe połacie kraju zaczynają 
oddychać spokonie. I przyświeca nadzieja, że 
bandytyzm niezadługo zniknie w ogóle z na­
szego życia.

Imieniem PPR przemawiał tow. Pawłewicz — 
PPS zaś tow. Waszkiewicz. Mówcy podkreślili 
silną więź, łączącą społeczeństwo nasze z MO. 
Łączność ta musi się coraz mocniej jeszcze za­
cieśniać, gdyż od spokoju wewnętrznego naro­
du zależy w dużej mierze rozwój polityc ny : 
gos<podarczy Państwa.

W części koncertowej wystąpił chór , Echo 1 
oraz solista ob. Kościańska. Ta ostatnia pro- 
dukc:e swoje wykonała naprawdę świetnie, zy 
skując szczery aplauz po brżegi wypełnione- 
sali.

Część artystyczną wypełniły produkcie or­
kiestry MO, wiersz pt. „Warszawa płonie”, wy. 
głoszony przez p. Zakrzewską, monolog ulu 
bieńca Grudziądza Tadeusza Rosińskiego, ku 
jawiak, odtańczony przez kółko amatorskie 
MO, skecz w wykonaniu Drewnika i Langego 
tango apaszowskie, odtańczone z talentem 
przez ob. Kowalską i Drewnina, ,oraz występ 
konkursowy zespołów świetlicowych.

Wszystkie występy były na poziomie, to 
też przez publiczność zostały przyjęte z peł 
nym uznaniem.

W konkursie zespołów świetlicowych ko­
misja sędziowska zakwalifikowała poszczegól­
ne reprodukcje następująco:

1. Zespół MO — 14 punktów
2. zespół ZWM — 13 punktów,
3. zespół ZHP — 11 punktów,
4. zespół Szembruk — 9 punktów,
5. zespół TUR — 8 punktów.
Pierwsze trzy zespoły otrzymały nagrody v 

postaci książek, ufundowane przez Urząd In­
formacji i Propagandy.

*
Dzień Milicjanta'* niechaj będzie nagrodą 

społeczeństwa dla szarej braci milicyjnej. Z 
podziwem należy patrzeć na szeregi MO, ną ich 
żelazną wytrzymałość, wysoki hart ducha, na 
męstwo i niezłomną wolę w tępieniu szkodn: 
ków. Za ten ich wysiłek dla dobra społec? 
nego, za narażenie własnego życia, należy im 
się ze strony ludności uznanie i szacunek. Ir  
ki wyraz wdzięczności okaza!is'my właśnie w 
dniu „Święta Milicjanta” i niechaj będzie ca 
zachętą do dalszej wytężonej pracy nasz cu 
stróżów bezpieczeństwa. T_a-d.

R ehabilitacje
W czasie od 1—30 Września br. przez Sąd 

Grodzki w Grudziądzu zostały zrehabilitowane 
następujące osoby:

Kowald Elfryda, zam. w Grudziądzu, ulica 
Słowackiego lł;  Gerke Franciszek i Magdale­
na, Kalinkowa 8;^.ukowicz Maria, Trynkowa 1; 
Wolski Kazimierz (zmai^y), Legionów 31; Wol­
ska Henryka* Leg onów 31; Schloede Helena 
Che’m:ńska ’89 d; leszczyński Jan i Olga, Ma. 
tejki 2; Dąbrowski Waleria, Ogrodowa 13; Hol- 
weg Olga, Grlita, pow. Grudziądz; Szukey 
Marta, Grudziądz, Trynkowa 18 c; Murawski 
Anna, Marszalka Focha 24; Hundt Edmund 
Marta, Spichrzowa 21; Paul Ryszard, Ogrodo­
wa 23 (obecnie Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Liber- 
mana 18; Lickert Leon i Waltraut, Ogrodowa 
13; Szram Franc szekj Józefa, Ęudwik * Maria 
Kwiatowa 17 (obecnie Tuszewo); Socka Bro­
nisława, Gertruda i Majta, Forteczna 11; Lam­
bert Walenty i Pelag a, Spichrzowa 29; Dul i 
ska Irena, zam. w'Łasinie, pow. Grudziądz: 
Rolewicz Halina, Grudziądz, Trynkowa 12, 
Fr lesko w a Urszula, Wąska 28; Zalewski. Ka- 
zim erz. Toruńska 19; Grelcw cz Franciszek ; 
A bina, Che-mińska 5; Mianowicz Antonina. 
Rudnik; Raczyniewska Marianna, '  Kwiatow i 
29; Grudner Wiktoria, Rybacka 41; Hcnnig 
Franciszek i Marta, Trynkowa 15; Pi o tr o wek a 
Marianna, Mickiewicza 18; Jankowska Anna 
Chełmińska 50; Fenska Anastazja, Sw. Woj­
ciecha 50; Bortkiewicz Józefa, Legionów 4.5; 
Maruszewska Anna, Koszarowa 7; Wojcie­
chowska Maria i Zofia, Kościelna 28; Waśniów 
eki Franciszek, Nowawieś; Małecka Anastazja, 
Kościuszki 17; Lewandowska Joanna i Anna 
Nadgórna 45; Kriesa Zofia, Nacłgórna ni. 38.
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Na terenie naszym, mimo krótkiego czaso­
kresu reaktywowania, znalazł ten;6 już spory 
zastęp zwolenników, czego dowodem są licz­
nie obesłane mistrzostwa miasta.

Wracając jeszcze do czasów przedokupa- 
cyjnych, kiedy istniały trzy Sekcje Tenisowe 
„Ohmpii”, „Sokoła " Żeńskiego oraz WKS-u 
i wszystkie posiadały własne korty tenisowe, 
biały sport grudziądzki posiadał także kilka 
wybitnych graczy, o znaczeniu krajowym. 
N.estety tak jak i inne gałęzie, także i sport 
tenisowy poniósł poważne straty bądź to w 
graczach jak i w kortach. Place tenisowe 
„Sokoła" .położone obok Teatru przy ul. 
Marsz. Focha, zostały przez hitlerowców do­
szczętnie zniszczone, a stan kortów WKS-u 
przy u'l. Legionów znajduje się po prostu w 
statuę opłakanym. Identyczny widok przed­
stawiały place „Olimpji" przy ul. Victoriu&a.

Znalazła się jednak garstka ludzi, którzy 
n e bacząc na trudności;, ruszyła z zakasanymi 
rękawami do roboty, a z mej wymienić nale­
ży pionierów białego sportu, Michalaka oraz 
Landsberga. i dokonała swego, przywracając 
kortom w przybliżeniu ich pierwotny wygląd.

Dziś liczy Sekcja Ten.sowa „Olympii" 
znaczną ilość czynnych członków i nabiera 
coraz większego rozmachu organizacyjnego 
Pomyślano o zaprawie z:mowej, którą prze­
prowadzi kierownictwo Sekcji w sali gimna- 
stvcznej . przy ul,. Brackiej, dając członkom 
możność należytego przygotowania się do 
wiosennych występów.

Doroczne mistrzostwa miasta powierzone 
zostały tradycyjnym zwyczajem TS Olympia, 
które dały pewien przegląd sił miejscowych. 
Rozgrywki trwały trzy dni i przyniosły szereg 
pięknych sukcesów, Spoykamy się z starymi 
nazwiskami, które znane były także przed 
wojną na terenie grudziądzkim. Stosunkowo 
nikły jest napływ nowych sił i talentów. 
Zresztą tenis wymaga poważnego wkładu ma­
terialnego, na który nie każdy sobie pozwolić 
może. Część graczy cudem po prostu zachowa 
ło swój sprzęt sportowy.

Najpoważniejszym tenisistą okazał się 
Kucharski który w finale łatwo zwyciężył w 
dwóch setach Walewskiego 6:0 i 6:4 tym 
6amym zdobył tytuł mistrza miasta Najlepszą 
tenisistką okazaŁa się SzydłowskaI która roz­
prawiła się z Łuszajówną 6:0 i 6:0, wykazu­
jąc zdecydowaną przewagę nad sw§ przeciw­
niczką.

Zaciętą walkę stoczyli dwaj starzy- rywale 
M:chalak i Landsberg. Trzeci set dopiero za­
decydował o wygranie*] Michalaka, najstarsze­
go gracza turnieju.

Najpiękniejszą walkę podczas rozgrywek 
■mistrzowskich stoczyć para Wacławski — 
Landsberg c a  Sokołowski — Karów E. w 
grze podwójnej. Kucharskiego partnerem był 
Pa'mowski. .Obaj. nic byli dostatecznie zgrani, 
wskutek czego spotkanie to wypadło dla nich 
niekorzystnie. Przypuszczać należy, że Soko­
łowski byłby odpowiedniejszym partnerem 
dla Kucharskiego. Wspomnieć trzeba że Ku­
charski posiada dosyć wszechstronne zdol­
ności sportowe np. w lekkiejatletyce i hoke­
ju na lodzie.

W grze mieszanej wysunęli się na pierw­
sze miejsce Szydłowski H.—Sokołowski przed 
Krzyżanowską—Landsbergiem, przy czym os­
tatnia para nie posiadała należytego przygo­
towania. Gra pocieszenia przyniosła zwycię­
stwo Sokołowskiemu.

Wyniki cyfrowe: Gra p^edyncza panów 
Michalak—Landsberg 4:6, 7:5 i 6:3, Michalak 
—Wiśniewski 6:1, 6:2, Lan.tsberg—Sokołowski 
0:6 6:2 i 6:2, Landsberg—Padfca 6:2, 6:1, Pal- 
mowski—Karów E. 6:4, 6:1, Palmowski—Ka­
rów A. 6:0, 6:0, Kucharski—Dobecki 6:3, 6:3, 
Kucharski—Palmowski 6:1 6:2, finał Kuchar­
ska—Wacławski 6:0 6:4.

Gra pojedyncza pań: Łuszajówna-Szydłow- 
6ka II 6:4, 6:1, Szydłowską I—Karówna 6:0 
i finał Szydłowski I—Łuszajówma 6::0,6:0.

Gra podwójna panów: Sokołowski—Ka­
rów E. ca Kucharski—Palmowski 6:2, 6:1, So­
kołowski—Karów E. ca Karów A.—Dobecki 
8:2, 6:2. Wacławska—Landsberg ca Wiśniew­
ski—Pańka 6:1, 6:3, finał Wacławski—Lands­
berg oa Sokoławski—Karów E. 2:6, 6:2 i 6:3.

Gra mieszana: Krzyżanowska—Landsberg 
ea Szydłowska II—Karów E. 15:13, 6:4, Szy­
dłowska—Landsberg ca Łuczakówna—Palmo­
wski 8:2, 6:1, finał Szydłowska I—Landsberg 
oa Krzyżanowska—Landsberg 6:3 6:1.

Gra pocieszenia: Sokołowsk,—Dobecki 6:2 
8:1 Sokołowski—Karów A. 3:6, 6:0, Karów E. 
—Panka 6:1 6:1, Karów E.—Wiśniewski 61, 6:0 
fi# ał Sokołowski—Karów E. 6:1, 7:5

L ekkoatleci zakończyli swój sezo n
Wyątkowo p;ękna pogoda sprzyja?* tego 

rocznvm mistrzostwom Sekc:i LekkoaLetycz 
nej Grudziądzkiego K'ubu Sportowego. Niedo- 
pisali natomiast zawodnicy, bowiem spodzie­
waliśmy się liczniejszego udziału w tejże im­
prezie. Jako główny powód podajemy: nie ma 
jeszcze wśród pewnej części młodzieży ducha 
nawiązania walki. Atut ten wyrabia w zawod­
niku zaciętość i chęć pracy nad sobą, no i o- 
czywiścte postęp.

Niedociągnięcie to jednak przewyższyły nie­
które doskonałe wyniki, osiągnięte podczas 
zawodów.

Przechodzimy do oceny poszczególnych 
konkurencyj:

Że'ewski okazał się w bieżącym sezonie 
bezwzględnie nalepszytn sprinterem, schodząc

Niespodziankę spraweł Nowacki, bijąc na 
400 m poniżej 60 sekund. Wyniki, osiągnięte 
przez niego, zawdzięcza on tylko swemu sy­
stematycznemu treningowi. Skoro nastąpi pewnn 
ogłada techniczna, poprawa czasów nastąp', 
automatycznie.

Niespodziankę sprawił Nowacki, bijąc nia 
100 m Krukowskiego, który stopniowo przecho- 
dzi na rzuty. Niepov ;cdio mu się także a 
400 m. Na ostatnie 100 m zabrakło mu od 
dechu. Nowackiemu raczej odpowiada sprint 
krótki. Skoro go opanuje, może on zadeb u 
tować także na 400 m.

Niespodziewanie dobrze wypadł na tym dy 
stanie Cichocki, który przebiegł go po prostu 
dla „towarzystwa” i osiągnął stosunkowo do­
bry czas (bez treningu) 61 sekund.

Na dobrego dloigodystańfowca zapowiada 
się Rutkowski. Posiada on szczere zamiłowa­
nie do tych biegów i pczy pewnej poprawie 
stylu stanowić on może cenny narybek dla lek­
kiej atletyki grudziądzkiej. Silna jego postawa 
rokuje mu także dobrą przyszłość w rzutach.

Skopek, który nadal w rzutach dominuje, 
stawał do tychże konkurencyj, wskutek przy­
gotowania się do egzaminów-, bez trningu. Za 
nim kroczy Krukowski, który posiada możli­
we warunki na miotacza. W pchnięciu kulą za­
jął drugie miejsce przed Krukowskim Żelew 
ski, a z różnicą 4 cm Rutkowski.

W skoku w dal prowadzi bezsprzecznie 
Wilkosz. "klcty posiada najlepsze odbicie i sko­
czył 5-90 m, nie wykorzystując jeszcze należy­
cie belki. Przy nażytym opanowaniu „szóstka ‘ 
nrie sprawiła by mu żadnpj trudności. Kru­
kowski uplasował się na drugim miejscu z wy­
nikiem 5.44 m,

W kasie dla początkwących startował na 
100 m Cichocki i Klimański. Ostatni ma poza 
sobą zaledwie kilka treningów. Pobiegł on 
dobrze, lecz na ostatnich dwudziestu metrach 
z zrozumiałych względów nieco zwolnił. Po­
siada o-n jednak pewą zy!5cę sprintera.

W biegach pań zwyciężyła bezapelacyjnie 
Gburkówna, legitymując się dobrymi czasami 
8.2 sekund na 60 m oraz 13.5 sak. na 100 m. 
Drugą lokatę zdobyła Murawska, która jednak 
ze względu na popołudniowe lekcje nie miała 
możliwości treningowych. Zdając 6obie spra­
wę, że zawodniczki te rozpoczęły startować 
dopiero w bieżącym roku, stwierdzić trzeba 
ich doskonałe postępy w tegorocznym sezonie.

K a m ie n ie  
n a  źzanie
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Aleksandra Kamińskiego
(J u l iu s z  G ó re o k l)

to opowieść o bohaterstwie 
, , s z a r y c h  s z e r e g ó w *\  

walczących z najeźdźcą nie­
mieckim w ramach

Armii Krajowej

Spółdzielnia Wydawnicza
„ W I E  D 2  A  “

W przyszłym roku, przy należytej zaprawię 
może Gburkówna w skoku w dal przekroczyć 
„wvm3rzoną“ piątkę. Fe'sk& i Murawska o- 
siągnęły także dobre wyniki 4.50 i 4.49 m. W 
skoku wzwyż za ęla drug:e m ejsce Wollszle- 
gierówna. która posiada wszelkie* warunki fi­
zyczne na dobrą lekkoatletkę.

Z dorostu wymienić wypada Dembińską i 
Kot’ewską oraz Radzikowską. Wszystkie trzy 

* zdobyły po jednym pierwszym miejscu. Niech 
to beda:e dla nich zachętą n*a przyszły rok.

Wyniki szczegółowe zawodów:
Dla początkujących: p a n i e  60 m: 1) Dem 

bińska, 2) Kotlewska (obie 9 sek.), 3) Radzi­
kowska 9.2 sek. — 100 m: 1) Kotlewska 15.3 
sekund, 2) Radzikowska 16 sek. — Skok w dal 
z miejsca: 1) Radzikowska 2.08 m, 2) Dembiń­
ska 2.04 m, 3) Kotlewska 1.93 m.

P a n o w i e :  100 m: 1) Cichocki 12.5 sek., 
2) Klimański 13.4 sek. — Skok w dal::- 1) Kli­
mański 4.65 m.

Z a a w a n s o w a n i :  Pan:e 60 m: 1) Gbur­
kówna 8.2 6eJc., 2) Murawska 8,8 sek. 3) Felska. 
— 100. m: 1) Gburkówna 13.5 sek., 2) Murawska 
Skok w dal z miejsca: 1) Gburkówna 217 m,

2) Murawska 2.12 m. — Skok w dal z rozb.: 1) 
Gburkówna 4.79 m 2) Felska 4.50 m 3) Mura­
wska 4.49 m. — Skok wzwyż: 1) Felska 1.30 m.
2) Wolisz!eg:erówna 1.25 m 3) Murawska 
1.20 m. Gburkówna wskutek lekkiego nadwy­
rężenia nogi podczas lądowania przy skoku 
w dal, nie brała w tej konkurencji udziału. — 
Kula: 1) Felska 8.60 m 2) Świecka 7.42 m,
3) Wollszlegierówna 6.34 m. — Dysk: 1) Fel­
ska 24.15 m, 2) Świecka 19.94 m. Jak z po* 
wyższych rzutów wynika? następuje u Świe^ 
kiej stopniowa poprawa.

P a n o w i e :  100 m: 1) Żelewski 11.9 sek,  
2) Nowacki 12.5 sek., 3) Krukowski 12.8 sek.
— 400 m: 1) Zalewski 56 sek., 2) Cichocki 61.3 
sekund. — 1500 m: 1) Rutkowski 4.51.8 minut-
— Skok w dal: 1) Wilkosz 5.90 m 2)Krukow- 
ski 5.44 m 3) Żelewski 5.03 m. — Kula: 1) Kru 
kowski 8.87 m, 2) Żelewski 8.32 m 3) Rutko w 
ski 8. 28 m. — Oszczep: 1) Skopek 40.18 m. 
2) Krukowski 34.82 m. — Dysk: 1) Skopeit 
29.91 m 2) Krukowski 29.S9 m.

Funkcje sędziów pełnili: Banaszak, Fełski 
Ha^ec, Kulczyński, Pawłowski, Szymański 
Walczak.

Rozpoczynamy ćwiczenia w salach 
gimnastycznych -  *pcl_d° młodzifż'

Sezon sportowy został oficjalnie zam­
knięty. Startują jeszcze tylko piłkarze, 
walcząc o mistrzowskie punkty w po­
szczególnych klasach.

Nie wolno nam spócząć na tegorocz­
nym dorobku, musimy popracować da­
lej nad podtrzymaniem kondycji oraz 
szkoleniem narybku. Zaprawa w po­
szczególnych gałęziach sportu jest nie­
odzowną, Przyszła wiosna znajdzie 
wówczas danego zawodn-ka należycie 
przygotowanego i po kilku intenzyw- 
nych treningach uzyska on już możliwą 
formę.

Chcąc udostępnić ćwiczenia młodzie­

ży, rozpoczyna Grudziądzki Klub Spor­
towy swe lekcje gimnastyczne i zapra­
wy, począwszy od dnia 9, bm , co śro­
dę i piątek od godz. 18-ei do 19.30 dla 
dorostu do lat 16. Dla starszych (pań i 
panów), odbędzie się zaprawa i gimnas­
tyka w czacie od 19.30 do 20.30, po czym 
nastąpi trening siatkówki dla pań i pa­
nów. Ćwiczenia przeprowadzane będą 
w sali gimnastycznej przy ul; Brackiej, 
pod kierownictwem odpowiednio wy­
szkolonych instruktorów.

Zapisy na członków przyjmuje każ­
dorazowy przed Ifekcjami odnośny in­
struktor.

BARANOWSKI I POLAKIEWICZ 
MISTRZAMI POLSKI

Polski Związek Bokserski zorganizował 
14-dniowy kurs bokserski dla juniorów. Po 
ukończeniu obozu zorganizowany został tur­
nie jo mistrzostwo Poćski juniorów.

Doskonale spisali się dwaj grudziądzcy 
pięściarze z TURu, Baranowski i Polakiewicz, 
którzy stoczyli zacięte walki i zdobyli za­
szczytne tytuły misrtrzów Palski juniorów w 
wadze muszej i piórkowej.

TUR — MKS 2:1

ZAPRAWA ZIMOWA DLA PIŁKARZY

Rychły zmierzch uniemożliwia w obecnej po­
rze uprawianie treningów łkarskich. OVą- 
jednak podtrzymać kondycję zawodnik;! w 
przeprowadza GKS co środę zaprawę piłkar­
ską w sali gimnastycznej Gimn. Sobieskiego 
przy ul Sienkiewicza w czasie od 18 do 19 ° t 
dlu juniorów oraz od 19,30 do 21 dla star 
szych

Ubiegłej niedzieli rozegrali 6tars! panowie 
towarzyski mecz piłkarski, który przyniósł 
zasłużone zwycięstwo TUR-owcom

TUR ZWYCIĘŻA LEGIĘ 16K)

W ramach mistrzostw Pomorza spotkali się 
pięściarze TURu w Chełmży z tamtejszą „Le1 
g^ą". Wobec trzech nadwag zwyciężyli gru- 1 
dziądzanie 16:0, zaś w spotkaniu towarzyskim |  
przegrali gospodarze 11:5. Wygrana pięścia­
rzy TURu była zasłużoną

1

KUPIĘ piec Herzfelda stałopalny. Sławiński, 
Wybickiego 43 (285

WYTWÓRNIA pierników i cukierków, Weiss 
Grudz.ądz, Legionów 3a, kupuje stale cu­
kier (685

WAGĘ stołową do 
ścielna 12

10 kg kupię. Skład, Ko-

GOSPOSIA potrzebna, Rzefnictwo, Grudziądz, 
Pańska 10

ZGUBIŁAM 5 bm, w tramwaju od dworca do 
u] Kilińskiego czarną rękawiczkę, oraz czar­
ny kolczyk. Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. Ul. Kilińskiego 
1 m. 2

UNIEWAŻNIAM służbowy dowód osobisty, 
pośwSadczgjaie RKU, świadectwo szkolne 
i inne skradzione dokumenty, Traczyk 
Aleksander, Malbork, ul Orzeszkowej 15

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną wydaną 
we Włodzimierzu na nazwisko Korytko 
Katarzyna, zamieszkała w Sztumie

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty, za­
świadczenie sśftlei, rehab. zaświadczenie 
RKU, Grudziądz, leg. PPR, wezwanie do 
RMO, kartę rowerową, metrykę ślubu wy­
stawioną na nazw-isko WyrwickJ Leon, 
Czeczowo, gm. Radzyń, pow. Grudziądz

SPRZEDAM białe dziecinne łóżeczko z mate- 
racą. Nadgóma 11 w podwórzu m 8

SPRZEDAM klacz źrebną z* źrebakiem, Gru­
dziądz, Pańska 10

Książkowy (a)
rutynowany bilansista, oraz

uczeń kupiecki
p o t r z e b n i

„SYNTO -  LAK“
LEON FORM N1EWICZ

GrniziMz. Dl. Toruńska 15 - Tel. U 71

SZTUM

<edagu'e Knteg um — Sekretariat ciynns,. 
^  godz ś- <6 ret -  Ked-iktor oacz przy 

muje od goćL 11—12

KUPUJEMY dłużyce iglaste l liściaste, specjal­
n e  jesion buk. dąb, brzoza. Górski, mistr 
kołodziejski, Sztum, (ip:-i

ROLNICY! Polecam do usług mój warsztat 
kołodziejski, jak również przyjmuję do 
przetarcia dłużyce na deski, kantówki itp. 
Górski, mistrz kołodziejski, Sztum. fli’6

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 8 zŁ. dla poszukujących pracy i mdzin 3 zl Tłusty druk 
! ( ) 0 ' » drożej Zwykle za tekstem 12 zł za 1 mm jednotamowy w tekacte 20 zł za 1 mm 
lednotamowy Nekrologi 8 zl te I mm lednoł Komunikaty organizacy| zawodowych i spoi 
w tekście) 2 sł ta wyraz Za terminowe 'głoszenie nie przy jmute «łę odpowiedzialność*

Abonament ox. ee».ęczoy SC iC

Nadesłanych rękopisów Redakcja nia ewra 
oa. — Artykuły nadesłane a nda zamów, alt 

będą honorowane |


